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Wilki w ro li,asodnychbaranków,
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 9. 1. W dniu wczorajszym 1 ------------------- - 1"-—

policja skonfiskowała bazylejskę, ,,Na­
tional Zeitung" za artykuł pt.: ,,Pytania
do ratowników11. Ratownikami nazwa­
no w tych artykułach Mussoliniego i

Hitlera. Pismo krytykuje w tym arty­
kule ostro zbawianie świata przez Mus­
soliniego przez reorganizację Ligi Na­
rodów.

Organ zapytuje się w jaki sposób w

epoce ubóstwiania państwa można o-

graniczać suwerenność państw małych
przy pomocy nieograniczonego prawa

rewizji terytorialnej przez wielkie mo

carstwa.

Pismo mówi, że trzeba się dziwić jak
podobne pozbawianie praw słabych mo

że być nazwane przez Mussoliniego
ochronę małych państw.

Następnie ostro krytykuje rzędy Hi­
tlera. w zwięzku z samochwalczemi o-

świadczeniami noworocznemi. Szwaj­
carzy zapytuję się dlaczego przy tak po­
m yślnym stanie rzeczy Nierney nie mo­
gę płacić swych długów.

Jeżeli 40 miljonów obywateli rMe-
m ieckich oświadcza się za politykę na­
rodowych socjalistów, to dlaczego w

Niemczech istnieję obozy koncentracyj­
ne, dlaczego zniesiono tajemnicę woj­

skową i wszczęto ostre prześladowanie
księży?

W trzeciej części artykułu ,,National
Zeitung" krytykuje różną miarę jaką
interpretuję państwa dyktatorskie rów­
ność praw. Sprzeciwiając się równości

obywateli żądają' równości zbrojeń, ale

przy równości zbrojeń nie chcą równo­
ści w parlamencie narodów, przeciwnie
żądają supremacji państw wielkich.

Nic dziwnego, że artykuł został skon­
fiskowany przez policję berlińską. S. S.

Wojna między Paragwajem
a Boliwją.

Londyn, 9. 1. Z Buenos Aires donoszą,
że działania wojenne między Paragwa­
jem a Boliwją są w pełnym toku. Na te-

rytorjum Grand Chaco wojska para­
gwajskie rozpoczęły energiczną ofenzy-
wę przeciw Boliwijczykom, którzy cofa­
ją się na całym froncie.

Komisja wyznaczona przez konferen­
cję panamerykańską w Montevideo,
zwróciła się w ostatniej chwili do obu

rządów zpropozycją przerwania działań

wojennych.

Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku
złożył rządowi Rzeczypospolitej

pożegnalną wizytę.

Warszawa, 9. 1. (Teł. w ł.) Dotych­
czasowy wysoki komisarz Ligi Narodów

w Gdańsku p. Rosting złożył przed po­
łudniem wizytę pożegnalną premjerowi
Jędrzejewiczowi oraz został przyjęty
przez m inistra spraw zagranicznych p.
Becka. W godzinach popołudniowych
złożył on swój podpis w księgach au-

djencjonalnych na Zamku Królewskim

i w Belwederze.

Od szeregu dni ukrywał s\ą na prowincji.
Gabinet ocalony dzięki dymisji ministra kolonji.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Paryż, 9. 1. Francuska policja wpadła

na ślady pobytu Stawiskiego. Odkryto,
że znajdował się on od szeregu dni w

dawno już nie zamieszkałej willi w Cha-

monix,
Kiedy policja z inspektorem na czele

przybyła do willi, nikt nie chciał otwo­
rzyć. Wobec tego wysadzono drzwi i Au

tym samym momencie rozległ się w jed
nym z pokojów willi wystrzał. Policja
wpadła do środka i znalazła zalanego
krwią człowieka z raną w głowie tak

głęboką, że przez dziurę widać było
mózg. Tym człowiekiem był sławny
Sasza Stawiskij,

Przybyły lekarz oświadczył, że nie­
ma mowy o utrzymaniu Stawiskiego
przy życiu i że w najbliższych godzinach
musi umrzeć.

W toku dochodzeń policyjnych usta­
lono, że ucieczkę ułatwił mu redaktor

,,Volonte" Pigalio, który uprowadził Sta­
wiskiego w nocy z25 na 26grudnia do

Serwoz, znajdującego się między Cha-

monix i Sallange. Stawiskij nie czuł

się jednak tam bezpieczny i około 4

stycznia przeprowadził się do w illi w

Chamonix, gdzie zameldował się pod
nazwiskiem Woix, Tam też ujęła go
policja.

Paryż, 9. 1. Przesilenie gabinetowe
zostało zażegnane przez ustąpienie m i­
nistra kołonij Dalimier, który w ponie­
działek wieczorem wręczył swą prośbę
o dymisję,

Paryż, 9. 1. Śledztwo w sprawie afe­
ry Stawiskiego posuwa się naprzód. O-

negdaj aresztowano wieczorem deputo­
wanego i mera miasta Bayonne Garata.

Garat byłprzesłuchiwany przez całe po­
południe, aż do godz. 20,45 przez sędzie­
go śledczego. W ynikiem przesłuchania
był nakaz aresztowania.

Przywódca socjalistów francuskich
Blum jest również wmieszany w aferę
miljardowego oszustwa. Na kilka tygo­
dni przed wybuchem skandalu wręczo­
no Blumowi materjały kompromitujące

Małżonka Stawiskiego z dwojgiem dzieci
podczas korsa kwiatowego w Cannes.

Stawiskiego, ab yzrobił z nich użytek w

izbie deputowanych. Blum nie skorzy­
stał jednak z tych materjałów.

Dziwny zbieg okolieznoSci.
Min. Beck chce ale nie może.

Warszawa, 9. 1. (Tel. wł.) . Ze zrozu­
miałem zainteresowaniem sfery poli­
tyczne oczekiwały posiedzenia senac­
kiej komisji spraw zagranicznych, na

którem minister spraw zagranicznych
p. Beck miał wygłosić expose.

Jak wiadomo pierwsze posiedzenie
sejmowej komisji spraw zagranicznych
nie doszło do skutku. Przewodniczący
kom isji- poseł hr. Radziwiłł (BB.) o-

rzekł, iż niema nad czem obradować.

Posiedzenie senackiej kom isji spraw

zagranicznych przewodniczący książę
Lubomirski wyznaczył w porozumieniu
z ministrem Beckiem na dzień dzisiej­
szy. Tymczasem w ostatniej chwili po­
siedzenie kom isji zostało odwołane i to

ze względu na wyjazd ministra Becka

do Genewy, który nastąpi dopiero w

dniach najbliższych.

Tak więc i dł'ugi książę nie miał

szczęścia, gdyż musiał obecnie odwołać,
posiedzenie, które m iało się odbyć na

życzenie samego ministra. Coś tu nie

jest w porządku.
Minister Beck wyjeżdża do Genewy

za kilka dni. Jego przyśpieszony wy­
jazd pozostaje w związku z rozszerzo­
nym zakresem jego działania, gdyż bę­
dzie pełnił on funkcję przewodniczącego
Rady Ligi Narodów.

Ta odpowiedzialna funkcja wymaga
od n'iego wcześniejszego ząpoznania się
ze stanem spraw, które znalazły się na

porządku dziennym Rady Ligi.

Echa skandalu finansowego we Francji.

Robotnicy udają się do jednego z domów Stawiskiego, aby przy pomcy specialnvcłi
narzędzi otworzyć kasy żelazne. U dołu na lewo fotografia największego hochsztaple­

ra A. Stawiskiego.
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W chińskim kotle
Wojska rządowe biją powstańców.

Nankin, 9. 1. (PAT.) Według oficjal­
nych inlormacyj, powstanie przeciwko
rządowi narodowemu, jakie wybuchło w

prowincji Fukien, zostało stłumione.

Cziang-Kai-Szek, główny dowodzący
armją rządową nadesłał do Nankinu de­
peszę, zawiadamiającą o zajęciu Yen-

Ping, portu na rzece Min, położonego w

odległości 85 mil n a północny zachód
od Fu-Czau. Powstańców rozbrojono,
do-wódca ich dostał się do niewoli. Mia­
sto zdobyto po 30-godzinnej zaciętej wal­
ce. Zdobycie Yen-Ping zdecydowało o

losie Fu-Czau, które prawdopodobnie
wkrótce dostanie się w ręce wojsk rzą­
dowych.

Londyn, 9. 1. (PAT.) Według donie­
sień z Nankinu, wojska rządowe znaj­
dują się obecnie o 45 mil na północno­
zachód od Fu-Czen. Posuwanie się
wojsk naprzód było opóźnione przez
gwałtowne w alki, staczane z powstańca­
mi. Przywódcy powstańców okazują już
Wielkie zaniepokojenie. Setki zamoż­
niejszych osób opuszcza Fu-Czen, prze­
nosząc się do Czang-Czu- Kanonierki

rządowe znajdują się w niewielkiej od­
ległości od Fu-Czen, jak przewidują, po­
w'stańcy skapitulują, gdy oddziały

szturmowe zaczną się posuwać naprzód
pod osłoną artylerji.

Szanghaj, 9. 1. (PAT.) Przybył tu z

Europy marszałek Czang-Sue-Liang, by­
ły naczelny wódz wojsk mandżurskich.
Marszałek witany był przez grono wyż­
szych dostojników, poczem udał się do

swojej rezydencji francuskiej. Marszał­

kowi Czang-Sue-Liang towarzyszyła es­
korta policji na motocyklach.

W dniu 20 bm. marsz. Czang-Sue­
Liang uda się do Nankinu dla rozpoczę­
cia konferencji z Czang-Kai-Szekiem.
Przewiduje się, że marsz. Czang-Sue­
Liang powołany będzie na wybitne sta­
nowisko w rządzie.

Nowy poseł perski.
Warszawa, 9. 1. (PAT.) W ponie­

działek dnia 8 stycznia o godz. 13 p. Na­
der M irza Arasteh poseł nadzwyczajny
i minister pełnomocny Persji złożył p.
Prezydentowi Rzeczypospolitej swoje li­
sty uwierzytelniające na uroczystej au-

djencji na Zamku Królewskim. Przy au-

djencji obecny był minister spraw za­
granicznych p. Józef Beck, szef kance­
la rii cywilnej p. Bronisław Hełczyński,
szef gabinetu wojskowego Pana Prezy­
denta płk. Głogowski, zastępca dyrekto­
ra protokółu ,p . R, Przezdziecki oraz

członkowie domu cywilnego i wojsko­
wego Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Ostra walka policji z groźnym
awanturnikiem w Żyrardowie*
Warszawa, 9. 1. (Tel. wł.). Z Żyrar­

dowa donoszą o krw'aw'ej walce, jaką
policja stoczyła z groźnym awanturni­
kiem żj'rardowskim, niejakim Rybką.
Na zabawie tanecznej Rybka wszczął
wielką awanturę i nożem poranił kilka
osób. O awanturze powiadomiono po­
licję, która natychmiast przybyła na

miejsce krwawego zajścia.
W chwili, gdy policjant przystąpił do

awanturnika, chcąc go aresztować,
Rybka błyskawicznie chwycił za rewol­
wer i z odległości dwóch kroków strze­
lił do policjanta, kładąc go trupem.

Za mordercą zarządzono natychmia­
stowy pościg. Zdołano ustalić, iż znaj­
duje się on u swego kolegi przy ul. L i­
manowskiej. Zabójca zaczął się ostrze­
liwać. Wywiązała się obustronna wal­
ka. Wreszcie Rybka trafiony trzema
kulami padł trupem.

Poległy posterunkowy Jan Romanow­
ski osierocił żonę i dziecko.

Proklamacja cesarstwa w Naitdiurji
Londyn, 9. 1. Przygotowania do koro­

nacji prezydenta Pnyi są już na ukoń­
czeniu. Sensację wywołał fakt, że oj­
ciec księcia Pnyi książę Cznn nie przy­
ją ł zaproszenia na koronację.

W kołach miarodajnych twierdzą, że
wraz z koronacją nastąpią zaślubiny
nowego cesarza. Rząd japoński usiło­
wał skłonić regenta Puyi do zaślubie­
n ia jednej z księżniczek japońskich, aby
w ten sposób zacieśnić węzły łączące
Japonję z Mandżurją. Jednakże pro­
jekt spotkał się z oporem szlachty i do­
stojników mandżurskich, aby przyszła
cesarzowa pochodziła z jediiej z rodzin
mandżurskich.

Wazy wyłowione z morza.

Ancona. (tel. w ł.) Rybacy w zatoce

Ancońskiej wyłowili siecią trzy antycz­
nej roboty terrakotowe wazy, pochodzą­
ce z epoki klasycznej grecko-rzymskiej
Wazy, doskonale zachowane, odwiezio­
no do muzeum archeologicznego w An-

eonie.

Rok parlam entarny. Merriot ministrem spraw zagranicznych.
Interpelacje. ~ Reforma policji.

Paryż, 9. 1. (PAT). W ciągu dnia

wczorajszego przed posiedzeniem rady
gabinetowej obiegały pogłoski, że pre­
m jer Chautemps zamierza wykorzystać
sytuację celem przeprowadzenia zmian
nie tylko na stanowisku ministra ko-

lonji, którą to tekę piastował Dalimier,
lecz również w obsadzie trzech lub
czterech portfeli. W kołach politycz­
nych mówi się, że zmiana zaszlaby i na

stanowiska ministra spraw zagr., które

objąłby Herrict. W tym wypadku Paul
Boncour objąłby tekę sprawiedliwości i

wicepremjerostwa. Dotychczasowy mi­
nister sprawiedliwości Rainaldy objąłby
jedno z ministerstw technicznych. Mó­
wi się również o tem, że ministerstwo

kolonji zostałoby powierzone jednemu
z senatorów. Jakiekolwiek rozmiary
przybrałyby zmiany, ogólnie twierdzą,
że dokonane zostaną w bardzo krótkim
czasie i premjer Chautemps stanie przed
izbą już na czele nowego rządu.

Paryż, 9. 1. (PAT). Zgodnie z konsty­
tucją, w dniu dzisiejszym, jako w drugi
wtorek po Nowym Roku rozpoczyna się
rok parlamentarny. Posiedzeniu izby
przewodniczyć będzie najstarszy wie­
kiem poseł Grussau, który po uczczeniu

pamięci zmarłych ostatnio deputowa­
nych zarządził nowe wybory prezydjum
iżby.

Uchodzi za rzecz pewną, że przewod­
niczącym izby pozostanie w dalszym
ciągu deputowany Bouisson i że skład

prezydjum nie ulegnie zmianie. Na
tem zostanie wyczerpany porządek
dzienny posiedzenia izby. Właściwy po­
czątek sesji parlamentarnej nastąpi w

czwartek.
Na posiedzeniu tem ustalony zosta­

nie termin rozpatrywania interpelacyj,
z których najważniejsze dotyczą kata­
strofy pod Lagny i afery Stawiskiego.
Możliwe jest, że już na czwartkowem

posiedzeniu izby złoży oświadczenie
premjer Chautemps.

Paryż, 9. 1. (PAT). Wczoraj rano

premjer Chautemps odbył dłuższą kon­
ferencję z prefektem policji Chiappe.
Wynikiem tej rozmowy będzie, jak
twierdzą, reforma policji francuskiej.

Aulo ,.Foxa" na dnie jeziora.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 9. 1. Samochód ekspedycji fil­
mowej ,,Foxa", który na Staffelsee znaj­
dował się w celu dokonania zdjęć z o-

limpijskiej jazdy na lodzie, na skutek
załamania się lodu, spadło na dno jezio­
ra. Szofer zdołał się wyratować. Samo­
chód spoczął na dnie jeziora na głębo­
kości 16 metrów. S. S.

Dyskusja nad tezami

konstytucyjnemu
Warszawa, 9. 1. (Tel. wł.) Na czwar­

tek wyznaczone zostało posiedzenie sej­
mowej komisji konstytucyjnej. Na po­
rządku dziennym dyskusja nad tezami

ustrojowemi BB. Endecy w posiedzeniu
komisji udziału nie wezmą. Inne kluby,
opozycyjne powezmą w tej sprawie od­
powiednie decyzje i na czwartkowem

posiedzeniu złożą deklarację.

Minister Titulescu pozostaje
w rządzie.

Bukareszt, 9. 1. Po audjencji n króla,
min. Titulescu wyraził zgodę na zatrzy­
manie teki ministra spraw zagranicz­
nych w rządzie Tatarescu.

600-Iecie kanonizacji
iw . Dominika.

Rzym, 9. 1. (Tel. wł.). W związku z

przypadającem w lipcu rb. 600-leciem

kanonizacji św. Dominika odbędzie się
w Rzymie w dniach 3-7 maja rb. mię­
dzynarodowy zjazd tercjarży zakonu św,
Dominika. Zjazd zakończony zostanie
w dniu 9 m aja wspólnem odwiedzeniem

szczątków Świętego, spoczywających w

Bolonji.

Policja demonstruje
a wojsko ją rozpędza..

Niebywałe wypadki rozegrały się na

ulicach miasta rumuńskiego Arad.
Dwustu policjantów urządziło demon­
stracyjny pochód, niosąc transparenty z

napisem: Żądamy wypłaty zaległych
pensyj".. Demonstranci zatrzymali się
przed gmachem prefektury i wysłali de-

putację, która zażądała natychmiasto­
wej wypłaty pensyj zaległych od trzech

miesięcy. Prefekt wezwał pomocy woj­
ska i rozpędził policjantów, W rezulta­
cie wypłacono im połowę zaległości.

Straszna katastrofa
mcadworcu wTokio.

70 osób zabitych, 56 ciężko rannych.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Londyn, 9. 1. Z Tokio donoszą: Serja
olbrzymich katastrof, która rozpoczęła
się największą katastrofą w dziejach
kolejnictwa pod Paryżem, następnie wy­
buchem gazów w Oseku, zaokrągliła się
ostatnio masową paniką, która wybu­

chła na dworca kolejowym w Tokio.
Podczas żegnania rekrutów mary­

narki wybuchła na dworcu panika, w

czasie której 70 osób poniosło śmierć, a

56 zostało ciężko rannych. S, S.

Tylko czterech uciekło
z podziemnego pieBclu.

Cudem uratowani górnicy opisują przebieg katastrofy w kopalni ,,Nelson iii".

Kopalnia ,,Nelson III**, gdzie zamu­
rowano zwłoki 125 górników w płoną­
cym szybie, położona jest w północnych
Czechach. Jest ona największą kopal­
n ią północnych Czech. Dziennie dawa­
ła do 60 wagonów węgla.

Straszna katastrofa rozpoczęła się na

15 minut przed 5-tą. Nad kopalnią ,,Nel­
son III" rozległ się straszliwy huk, któ­
r y usłyszano w okolicznych osiedlach

górniczych i miasteczkach. Momental­
nie nad główną wieżą kopalnianą uka­
zał się długi język płomieni, a jedno­
cześnie zgasło światło i cała miejsco­
wość utonęła w ciemnościach.

Następstwa wybuchu były kata­
strofalne. Potężny gmach dyrekcji ko­
palni pod główną wieżą rozpadł się mo­
mentalnie jak domek z kart. Runęła
również sama wieża, zasypując obszer­
ny plac i grzebiąc pod sobą dwóch czu­
wających w wieży ludzi, kierownika
warsztatów Szmida i urzędnika Linke-

go. Szmid został zabity spadającemi
belkami, a Linkemu wybuch połamał
obie nogi. Przewieziono ich do szpitala..

Tymczasem przed bramą kopalni ze­
brał się momentalnie potężny tłum żon,
dzieci i braci górników, którzy praco­
wali w kopalni Nelson III. Wszyscy z

drżącą rozpaczą i największem napię­

ciem oczekują na wiadomości zdołu.

Wystraszone dzieci zaczynają płakać.
Tłum miota się w jedną i drugą stronę,
wypytując się wzajemnie, co się stało i

czy nieszczęście nie dotknęło górników,
pracujących pod ziemią.

Nagle z jednego otworu wysuwają się
postaci trzech górników..Ciągną oni za

sobą czwartego towarzysza pracy. Wszy­
scy cudem uratowani. Na widok pier­
wszych czterech uratowanych, w tłum

wstąpiła nadzieja. Zaczynają wierzyć,
że i in ni zostaną ocaleni.

Momentalnie schodzi na dół bryga­
da ratownicza, nie na długo jednak. Pod

wpływem nieznośnego, dławiącego dy­
mu cofa się z powrotem z okrzykiem na

ustach: Na dole się palU
Tłum przerażony.
Dyrekcja kopalni organizuje oddział

z najwytrawniejszych ratowników. Spu­
szcza się on do sztolni i zaraz na wstę­
pie napotyka na trupy czterech górni­
ków. Wszyscy martwi. W podziemiach
ani żywej duszy, czuć tylko dym, swąd
i zniszczenie. Po zbadaniu kilku kory-
tarzów idzie smutnymeldunek na górę,
że ze 140 górników, kilku dozorców i

inżynierów, ani jednemu nie udało się
uciec i że wobec tego ani jeden z nich

się nie uratuje. Nikt żywy nie wydosta­

nie się na górę.
Tłum przerażony, ale nie ma naj­

mniejszej nadziei, bo ze wszystkich o-

tworów dymi się, co jest nieomylnym
znakiem, że na dole w kopalni pali się
i że 140 górników, do których niema do­
stępu, musi zginąć.

Gdy w parę godzin potem czterej u-

ratowani górnicy przyszli do siebie, nie

mogli oni podać, co było przyczyną ka­
tastrofy, jednogłośnie stwierdzili, że w

miejscu, w którem pracowali, zaczął się
rozszerzać nagle gęsty gryzący dym. Sil­
nie tem zaniepokojeni, postanowili do­
stać się do szybu dobywczego, ale z po­
wodu gryzącego dymu, nie mogli iść na­
przód i zmuszeni byli powrócić na swoje
miejsce. . Wkońcu udało się im wydo­
stać nazewnątrz przez niezbyt oddalone

wyjście bezpieczeństwa szybu. N a tej
krótkiej przestrzeni, którą przebyli, spo­
tkali wszędzie leżących zmarłych, po
ciałach których musieli brnąć, aby ucie­
kać z podziemnego piekła.

Wszyscy czterej uratowani górnicy z

płonącej kopalni są zupełnie złamani
duchowo. Nic dziwnego, cudem wydo­
stali się z płonącego w podziemiach
piekła, w którem 140 ich towarzyszy
pracy znalazło straszną śmierć od dymu
i ognia.
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Jtist as (Partgża.

teftMa oszust i aferzysta
Skandaliczna afera Credit Municipal de Bayonne.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego". )
Paryż, w styczniu.

Rok 1933 — zakończył się fatalnie -

największą w dziejach kolejnictwa
francuskiego katastrofą. Rok 1934 roz­
począł swe panowanie nad Paryżem od

skandalicznej afery, wobec której ble­
dnie nawet słynna sprawa budowy ka­
nału panamskiego i nadużyć sięgają­
cych podówczas w dziesiątki milionów
franków. Malwersacja będąca dzisiaj
tematem rozmów w całej republice do­
sięga astronomicznej cyfry przeszło pól
nuljarda franków w złocie — sumy po­
twornej, któraby gdzieindziej mogła
zachwiać budżetem całego państwa.
We Francji życie jest drogie a pieniądz
tani — więc majątek narodowy u-

szczerbku nie poniesie. Ale mim o to,

rozmiary defraudacji ,,Saszy"
Stawiskiego

odbiją się poważnem echem w parla­
mencie i będą miały z pewnością przy­
kre dla rządu konsekwencje.

BraajtBMta/ąji twórca

x9ata.

O sprawcy tego skandalu mówi cały
Paryż; fotografje Stawiskiego widzimy
we witrynach wszystkich sklepów; jest
to reklama, gromadząc przed wystawa­
mi olbrzymie tłumy ludzi. ,,Oto praw­
dziwy twórca złota" — odzywają się
głosy — biedny Dunikowski za głupi
miłjon franków straconych na fikcyj­
nych doświadczeniach poszedł na dwa

lata do kryminału — a ten w przeciągu
dwóch lat ,,zrobił" 500 miljonów!

Nietylko je zrobił — ale i z niemi u-

ciekł. Wszystkie poszukiwania zmobi­
lizowanej policji nie dały rezultatu.

Stawiskiego niema w Paryżu. Jest w

Wenecji albo w Wenezueli, w każdym
razie gdzie jest — nie wiadomo.

Jak rozpoczął karjerę ten. już legen­
darny i największy oszust współ­
czesny? Całkiem zwyczajnie. Spekulo­
wał na chciwości, naiwności i głupocie
ludzkiej. Wszystko w życiu może za­
wieść z wyjątkiem stawki na te cechy
charakteryzujące powojennego człowie­
ka. Nie zawiódł się na niej i Stawiskij.

Jak ten Rosjanin, niedawno naturali-

zowany we Francji, zdołał wprowadzić
w błąd i urzędy centralne i zacnych rad­
ców miasta Bajonny — pozostanie na-

zawsze tajemnicą. W każdym razie A-

łeksander Stawiskij, zwany ,,Saszą"
(zdrobnienie rosyjskiego jego imienia)
został dyrektorem Credit Municipal w i

Bajonnie i wyrobił sobie tam na Cote

d'Argent poważne stosunki. Było to w

czasie napływu emigracji rojalistycznej
po republikańskim przewrocie w 1931
roku. Stawiskij znał słabość Francu­
zów do wygnańców politycznych wo-

góle a do strąconej z piedestału arysto­
kracji w szczególności. Za pośrednic­
twem zręcznej reklamy rozpuścił wia­
domość, że cała rzesza grandów hi­
szpańskich lokuje swe kapitały w Ba­
jonnie a ściślej mówiąc w Bajońskim
Banku Kredytowym.

Opowiadano sobie o skarbach bezcen­
nych, o biżuterji Aranjouezu, ba! na­
wet o klejnotach korony królewskiej,
którą los powierzył zakładowi Saszy
Stawiskiego. Radcy poczciwego miasta
słuchali kiwając głowami, opow'ieści

dyrektora o trudnościach finansowych
arystokracji hiszpańskiej, która zasta­
w ia klejn oty bezcenne, szacowane przez
ekspertów, ze względu na wahania cen

złota, o wiele niżej aniżeli oceniano je
w Paryżu. Urządzono nawet wystaw'ę
tych kosztownych pamiątek reżimu
króla Alfonsa XIII. Arystokraci ma­
dryccy upodobali sobie bank w Bajonie
a ekspert Saszy wydawał po kilka orze­
czeń dziennie.

KenjelCTc/e n a

99srehrnąMwn forzeąu**.

Świetnie prosperujący bank wypuścił
bony. Rozchwytano je w przeciągu kil­
ku dni. Następnie ogłoszono nadwyczaj
korzystne lokaty kapitałów; wobec ta-

Usiłowania w kierunku rozbicia atomu.

Zdjęcie nasze przedstawia olbrzymi generator w amerykańskim instytucie technolo­
gicznym w Massachusetts, gdzie prof. dr. Robert J. Van de Graaf wykonuje próby

rozbicia atomu za pomocą prądu elektrycznego o sile 7 miljonów wolt.

niości pieniądza i silnej jego podaży by­
ła to rewelacja nietylko na ,,srebrnym
brzegu" ale wogóle w całej Francji.
Credit Municipal dawał 8 i więcej pro­
cent. Stawiskij nie mógł się wprost o-

pędzić ludziom, błagającym go o przy­
jęcie pieniędzy.'

Audjencja u dyrektora wymagała
najpow'ażniejszych rekomendacyj; mię­
dzy innemi żądano w Sekretariacie
Banku listów polecających od władz

centralnych w Paryżu. Stawiskij był
główną figurą w Bajonnie, o jego wzglę­
dy ubiegali się wszyscy miejscow'i poli­
tycy, mówiono o jego kandydaturze do

parlamentu. Jednem słow'em, carska

Rosja rewanżując się za złoto republi­
ki, dała Francji genjusza finansów'.

I człowieka z charakterem, dodawa­
no w bistrach bajonnskich. Albowiem

Stawiskij na wybrzeżu srebrnem żył
skromnie. Nic dziwnego, pociągało go
o wiele więcej złoto.

BajkaXX wSaku.

Na Coto d'Aznre, na Riwierze otoczył
się przepychem, którego musiał od­
mawiać swojej rodzinie w Bajonnie.
Dwie w'ille, trzy auta, między niemi

Hispano-Suiza, pierwsza nagroda ele­
gancji w Monaco, pierwsze miejsce w

Cannes. Konie na wyścigach w Pary'­
żu i Niceji, Prześliczna żona, uchodzą­
ca nawet na Rivierze za piękność, mie­
szkała w Monte-Carlo. Prócz niej —

kilka kochanek w różnych miastach

Francji. Jednem słow'em — bajka XX.

wieku.

Na Rivierze płynął potok złota, do

Bajonny płynęły rzeki pieniędzy. Inte­
resy Stawiskiego ogarniały niezwykle
szerokie kręgi; z Francji przerzucił się
on do Europy Środkowej pracow'ał z

Wiedniem, z Pragą, z Budapesztem.
I nagle, zupełnie nagłe — koniec. Z

powodu głupstwa. Jakiś czek bez po­
krycia na 400.000 franków'. Stawiskij,
z pewnością nie ryzykowałby dla tych
groszy setek miljonów'. Wsypał go
wspólnik, Tissier, który zarobił tylko
kilka set tysięcy i za to już siedzi w'

kryminale. Zaczęto szperać — i mo­
mentalnie wydało się wszystko.

Wtjlbucfo feomftg.

Rozpoczął się okropny skandal. Naj­
poważniejsi finansiści, najuczciwsi In­
dzie dali się nabrać poprostu bezprzy­
kładnie. Biżuterja arystokracji hiszpań­
skiej wartości około dw'ustu miljonów,
okazała się kupą jarmarcznych, niedbale

fałszowanych błyskotek. To, co było na­
prawdę wartościowego — znikło. Znikł

również ekspert, oceniający aktywa
bankn na setki miljonów.

Prócz tego znikły pieniądze drobnych
rentjerów', emerytów, oszczędności ry­
backie, lokaty poważnych firm . Jednem
słowem znikła gotówka na przeszło pół

Antcni Marczyński. (38
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Zegar śmierci.
(TRYlOfllft)

Detektyw w pułapce.
(Dokończenie.)

Nie wiedział dokąd wiodą, ani czy
są otwarte, ale też nie miał nic do stra­
cenia w swojej obecnej sytuacji. Sko­
kiem pantery runął w tamtą stronę,
wyciągnął dłoń, by nacisnąć małą mo­
siężną klamkę, lecz w tym momencie
owe drzwi otworzyły się z impetem i

palnęły go w czoło z taką siłą, że na­
krył się nogami. Chichocząc szyderczo,
wyszedł z łazienki olbrzymi Karol Fech.

- Nie, luby ptaszku, — rzekł, — z

tej pułapki nie wyjdziesz żywy!
Mały gentleman zrozumiał, że te sło­

wa nie są czczą pogróżką, że oni mu­
szą go zgładzić, w przeciwnym bowiem
razie zamiast olbrzymich łupów z tak

sprytnie zaaranżowanego oszustwa o-

trzymaliby po kilka lat więzienia.
— Co... co zamierzacie ze mną uczy­

nić?

Zignorowali to pytanie. Gustaw Er­
sing skinął na Karola, ów zaś podszedł
natychmiast do małego gentlemana i

przygotowanym . snać zawczasu po­
stronkiem związał mu ręce; po jednym
ciosie w szczękę pan K ilurk zaniechał

oporu...

Potem Karol Fech i Jan Deplat wy­
szli z sypialni, lecz powrócili tu po
chwili, niosąc duży, czarny kufer auto­
mobilowy. Gustaw podniósł jego wieko.

- Wszystkoś odgadł, przewidział, —

przemówił drwiąco do związanego jeń­
ca, — tylko nie to, że odbędziesz dziś

podróż w takiej pace!
- Owszem, wiedziałem! - Mały

gentleman, pragnąc zyskać na czasie,
skorzystał skwapliwie z okazji do roz­
mowy. — Wiedziałem, daję słowo! Mo­
jej gospodyni to się śniło tej nocy.
Ostrzegała mnie, kazała mi wziąść re­
wolwer i uspokoiła się dopiero wtedy,
gdy jej powiedziałem z kim mam się
spotkać!

- Pan mówił, że ze mną?! — Blankę
Ersing wyraźnie zaskoczyła ta nowina.
- A to mi dopiero gentleman!

- Nie bądź naiwna, Blanko. On

chciałby nas nastraszyć, że policja ła­
two może wpaść na nasz trop. Głupi
by w to uwierzył, ale nie ja! — Gustaw

Ersing próbował zbić z tropu małego
gentlemana, chociaż i jego zaniepokoi­
ła wiadomość, że ktoś tam wie, z kim

pan K ilu rk miał schadzkę tej nocy. —

Ten wybieg nie udał ci się, kochliwy
durniu. Wymyśl coś lepszego, może nas

zdołasz przerazić... I pamiętaj, że my
wiemy, kim jesteś naprawdę!

- O, wielka mi sztuka! Toć zameldo­
wałem się w Biarritz pod swojem
prawdziwem nazwiskiem, i Karol Fech,
mieszkając przez kilka dni w tym sa­
mym hoteliku, nawet przy całej swojej,

tępocie, m usiał się dowiedzieć, że na­
zywam się de facto..,

— Rafał Królik, — dokończył Gu­
staw z szyderczym ukłonem, — wielki
to zaszczyt dla nas gościć u siebie tak

sławnego detektywa...
— I rewidować jego kieszenie, — do­

rzucił Karol Fech, wypróżniając portfel
małego gentlemana.

— Wszystko przewidziałem, zapew'­
niam was. Dlatego też nie znajdziecie
przy mnie spodziewanych łupów.

— Do djabła! — warknął olbrzym. -

On tu ma zaledwie parę tysięcy fran­
ków, a wygrał w kasynie podobno pół
miljona!

— Wygrałem 592.745, jeżeli chodzi o

ścisłość... Tak, tak, chłopyszki. Spudło­
waliście! Ta forsa nie wpadnie w wa­
sze brudne łapy, nie znajdziecie jej!

— Znajdziemy. A zresztą, - Gustaw

wzruszył ramionami, — zresztą cóż

znaczy ta sumka wobec miljona fran­
ków szwajcarskich, jakie mi...

—

... wypłaci ,,Prudential", — dokoń­
czył więzień i westchnął.

— Tak, ,,Prudential"... Blanko, czy
motorówka przybędzie do przystani na-

pewno przed północą?
— Napewno, braciszku. I będzie, do­

póki zechcemy, do naszej wyłącznej dy­
spozycji, jak również piękny zamek La
Solana.

— Hm, Hiszpanie są przemili, nicze­
go nie potrafią odmówić, ale gdy...

— Bądź spokojny, — wtrąciła i u-

śmiechnęła się tajemniczo, — senor don

Adolfo de Carcer dotrzyma słowa.

Och, on zrobi wszystko... dla mnie!
— Oby tak było! Ty wiesz, co mam

na m yśli...
— Gustawie! Karol Fech spojrzał

karcąco na wspólnika, a potem wska­
zał mu wzrokiem gentlemana, nadsłu­
chującego chciwie. — Nie rozumiem,
jak można o takich sprawach rozma­
wiać przy szpiclu!

— Śmieszny jesteś, Karolu. Nie lę­
kam się świadka, który za kilka godzin
będzie... O czem to mówiliśmy osta­
tnio? — zwrócił się do swojego jeńca.
Acha, że ,,Prudential" mi wypłaci mi-

Ijon szwajcarskich. Skądżeś ty się,
bratku dowiedział o tej polisie? Ty na­
prawdę jesteś genjalny! Rozwiązałeś
wszystkie zagadki, wszystko zrozumia­
łeś, przewidziałeś, prócz jednego! — Tu
Gustaw Ersing uśmiechnął się złowro­
go. — Prócz tej jednej drobnostki, że

dzisiejszej nocy spoczniesz w tym ku­
frze na dnie Oceanu!!!

— Już?

— Już. Brać go, chłopcy!
Karol Fech odsunął towarzyszy.

Schylił się, i sam, bpz niczyjej pomocy
podniósł małego detektywa z podłogi,
jak piórko, włożył go do kufra, pomi­
mo jego rozpaczliwej obrony, zatrzasnął
wieko, zamknął na klucz obydwa zam­
ki i wręczył klucze Gustawowi. Wy­
buchnął rubasznym śmiechem.

— Pójdzie na dno, jak kamień, —

rzekł, zacierając dłonie.

Koniee.
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miljarda franków. Co się stało z taką
kolosalną sumą — jest tajemnicą Saszy,
no i jego pięknej kilkakrotnie premjo-
wanej na konkursach, żony.

Zajęto wille oraz meble Stawiskiego,
wartości około trzech miljonów fran­
ków, co jest oczywiście sumą wobec
rozmiaru defraudacji - minimalną. Ob­
liczono, że Sasza przegrał w Cannes, w

Jouan les Pius oraz w Monte Carlo oko­
ło Ośmiu miljonów franków. Na drobne

wydatki poświęcał około 500.000 fran­
ków miesięcznie. Ale reszta? Ale setki

miljonów, których brakuje?

Sjeer*oflrie feręiyf ofery.

Szuka ich policja, a opinja publiczna
roztrząsa problem moralnej odpowie­
dzialności wysoko postawionych osób.
Jak już zaznaczyliśmy, kręgi afery są
wprost gigantyczne. W banku Stawi­
skiego lokowali pieniądze ludzie po-

Dyżury lekarskie dnia 10 Stycznia br.:
nocny: dr. Bobkowski, tel. 12-40, dzienny dr.
Bielawski.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, M echelinki,
Kosakowo. Stefanowo. Piewoszyno i Suchy Dwór

dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże. Kol.

Oksywie. Stewa i Nowe Obluże - dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza -

dr. Bogucki.

Kino ,,MORSKIE OKO". Film budzący naj­
większą sensację p. t. ,,Testament dr. Mabuze",
w rolach głównych Rudolf Klaein Rógge, Jim

Gerald i Monika Roland. Film ten nie jest
wznowieniem dawnego obrazu ,,Dr. Mabuze",
lecz jest najnowszą produkcją kinematografii
europejskiej z inną treścią i niezwykłą tech­
niką. Nadprogram wesoła komedja.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dziś i dni na­
stępnych wielki film egzotyczny z życia pod­
wodnych potworów morskich i tajemnic morza

p. t. ,,Scmarang” . Nadprogram kolorowa gro­
teska p. t ,,Jaś i Małgosia w walcu Gisneya".

Kino ,,CZARODZIEJKA". Film przedsta­
w iający drogę., d p okropnego piekła dc

najpiękniejszego, szczęścia p. t . ,,Jenne Ger­
hard'* (Zaułki pieklą;.

ŚhaAzb 'W ŻlU TELEFONUJ:
Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40.

Straż pożarna - tel. 17-08 i 10-12.
Pogotowie sanitarne - tel. 17-08.

NA CO BB LICZY,
W tutejszym ,,Domu Ludowym" odbyło się

5. bm. z inicjatywy Związku Legjonistów ze­
branie, na którem poseł Tebinka z BBWR

przedstawił opracowany przez p. Cara znane

już tezy nowej konstytucji.
Szeroki ogół pytał nieraz, jak klub BB wy­

obraża sobie wobec braku własnej kwalifiko­
wanej większości w Sejmie przeprowadzić u-

chwalenie konstytucji. Poseł Tebinka dał na to

odpowiedź. Według jego mniemania opozycyj­
ne kluby poselskie zdradzają pewne przemę­
czenie bezowocną opozycją, przyzem zaryso­
wują się w obozie opozycji pewne rozłamy
i brak dyscypliny jak również wielkie absencje
nawet w najważniejszych momentach. Na tych
przesłankach klub BBWR buduje swą nadzieję
uzyskania kwalifikowanej większości dla pro­
jektu nowej Konstytucji. Inaczej mówiąc na­
dzieje swoje budują na staropolskiem ,,jakoś
to będzie".

Gdyński wgż morski —

proces Atlanticu
w tym tygodniu ma się ukończyć.

Rozpoczęte zaraz po Nowym Roku roz­
prawy w sprawie Mosiewicza i tow. zapeł­
nione były tylko odczytywaniem całych sto­
sów korespondencyj handlowych. Na sali

pustki i nudy. brak już wszelkiego zainte­
resowania. Z 7 -miu obrońców na ławie

jest tylko dwóch. W środę przewidywany
jest koniec postępowania dowodowego i
rozpoczną się wywody prokuratora i obroń­
ców. W yrok zapadnie prawdopodobnie około
12 stycznia br.

O ile przedtem proces ten był przedmio­
tem codziennych rozmów w mieście, to o-

becnie mało kto się nim , poza osobami bez­
pośrednio zainteresowanemu interesuje.

Na jednej z poprzednich rozpraw zezna­
wał jako świadek inż. Andrzej Nosowicz,
którego mylnie zidentyfikowaliśmy z byłym
dyrektorem Departamentu Morskiego, No­
sowiczem.

Otóż w imię słuszności stwierdzić musi­
my, że inż. Andrzej Nosowicz, obecny dy­
rektor konwencji węglowej, n i e m a n i c

wspólnego ze swoim imiennikieęn, wobec

czego i nasze uwagi redakcyjne nie mogą
się do nigo odnosić. Przeciwnie, inż. An­
drzej Nosowicz był dawniej preząsem kato­
wickiej Dyrekcji Kolejowej, a potem mini­
strem komunikacji, na których to stanowi­
skach zyskał sobie dobrą sławę i uznanie,
jako pierwszorzędny fachowiec i człowiek

czystych rąk i nieskazitelnego charakteru.

chodzący nawet z najwyższych sfer spo­
łeczeństwa, korespondencje z nim pro­
wadzili dygnitarze państwowi — oczy­
w'iście w najlepszej wierze, za którą na­
turalnie teraz poważnie zapłacą. Zarzut
braku należytej kontroli stawiany jest
między innemi ministrowi kolonij, a w

krytycznym czasie ministrowi pracy i o-

pieki społecznej, p . Balimier. Robiono już
z tej afery wielką sprawę polityczną —

i biada deputowanemu, któremu udo­
w'odnią, że kupował bońy Stawiskiego!

Pre m jer Chantemps zapowiedział, że
nie oszczędzi nikogo. Już mamy pierw­
sze aresztowania; jnż mówi się, że sze­
reg osób, zamieszanych nawet pośrednio
w tę sprawę — będzie musiało zrezygno­
wać ze swych stanowisk. A śledztwo do­
piero rozpoczęto. Konsekwencje defrau­
dacji Saszy Stawiskiego staną się dla
wielu ludzi wyrokiem śmierci cywilnej.

Dr. Tad. Kiełpiński.

fosierdzia p r z e z Katolickie Stowarzyszenie Ro­
botników.

Nawet zatwardziałe serce nałogowego
egoisty musiało się rozkrochmalić, a przyajcio-
łom dziatwy wzruszenie wyciskało łzy radości

z oczu na widok tych przemiłych krasnoludków,
zadziwiających swoją fenomenalną pamięcią,
inteligencją i szczerem przejęciem się swoimi

rolam i.

W Witominie, oraz w szeregu innych szkół

i przedszkoli podmiejskich urządziła istniejąca
zaledwie od września ub. r . ,,Rodzina Wojsko­
wa" pod przewodnictwem pełnej inicjatywy
i chętnej do ofiarnej pracy pani komd. Franków,
skiej, ,,gwiazdkę" dla najuboższej dziatwy ro­
botniczej — gwiazdkę naprawdę hojną, mogą­
cą ulżyć ciężkiej doli tej dziatwy, uczęszcza­
(jącej do szkół prawie że boso i w nędznych
łachmanach, a w dodatku jeszcze i głodnej.
Każda z dzieci otrzymało ciepłą bieliznę,
u'branka i płaszczyki. We wszystkich szkołach

obdarzono łącznie przeszło 400 dziatwy obojga
płci.

Ci jednak, którzy mieli sposobność widzieć

radość tej kochanej gromadki, ich wdzięczne
oczęta przy otrzymywaniu darów, a zwłaszcza

te przez nich przedstawione ,,Jasełka" z pew­
nością nie pożałowali swych trudów ani ofiar

poniesionych dla tego szlachetnego dzieła. Gdy­
by mi ktoś dał do wyboru widowisko w sto­
łecznej operze warszawskiej i te piękne, staran­
nie pod kierunkiem światłego, miłującego dzia­
twę pedagoga p. Kirsteina wyćwiczone trójgło-
sowe chóry, te, z taką głębią i bezpośrednio­
ścią uczucia, z takim pietyzmem i starannością
przedstawione ,,Jasełka" Boleslawawicza, bez

wahania wybrałbym te ostatnie, gdyż żadne,

choćby najlepsze widowisko sceny zawodowej,
nie dałoby tyle szlachetnej głębokiej emocji
duchowej, jak dały właśnie te skromne, lecz

jakżesz porywające swym urokiem ,,Jasełka"

tym nielicznym dorosłym uczestnikorń, do któ­
rych należał też p. Komisarz Rządu mgr. Sokół
ze swoją, na polu pracy charytatywnej dobrze

,jut zapisaną małżonką p. Ireną Sokołową, oraz

dzielną inicjatorką i twórczynią tych pięknych
chwil, p. komand. Frankowską, która nawet

Codzienna rubryka.
Prokurator przy warszawskim sądzie

okręgowym kazał aresztować i osadzić
w więzieniu komornika sądowego Ca­
stro de Lacerda i jego żonę Salomeę.
Źońa komornika pełniła w kancelarji
śwego mężaobowiązki kasjerki, a aresz­
towanie jejnastąpiłona skutekwykry­
cia olbrzymich niedokładności na szko­
dę osób prywatnych i skarbu państwa.

Lacerda prowadził hulaszczy tryb ży­
cia. W kabaretach przehulał nie swoje
60.000 złotych.

* *

*

Przeprowadzona w kancelarcji no-

tarjusza Adamczewskiego w Równem

lustracja wykazała nadużycia na szko­
dę skarbu państwa około 800.000 zł.

e
*

*

W urzędzie gminy Międzyrzecz na

Wołyniu wykryte zostały defraudacje,
sięgające dużych kwot. W związku z

społecznej służby charytatywnej, dla swoich

mniej szczęśliwych rówieśników. W ielką część
zasługi w tem pięknem dziele przypada też red.

Dobrostańskliemu, który zajął się propagandą
i zbiórką darów na ten szlachetny cel.

Piękne przemówienie powitalne kierownika

szkoły p. Kortasa, tak pod względem treści

i głębokości myśli, jak również i formy, m ogły­
by posłużyć za naśladowania godny wzór nie­
jednemu z tych zawodowych mówców przema­
wiających z rozmaitych trybun publicznych, za­
lewających słuchaczy potokiem mniej lub więcej
krasomówczych, lecz przeważnie pustych słów,
dla których najczęściej im samym brak jest
wiary.

Godnem dopełnieniem tej uroczystości było
też przemówienie p. Komisarza Rządu, nace­
chowane jak zawsze, Szczerością, zwięzłością
a przecież jasnością myśli.

Jeszcze-więcej rozrzewniającą była uroczy­
stość w sali kina ,,Czarodziejki" urządzona

dla dziatwy członków

Stowarzyszenia Robotników Katolickich.

Tu znów maleństwa z przedszkola SS. Mi­
łosierdzia, w wieku od 3 do 6 lat wprawiały
przepełnioną do ostatniego miejsca rzeszą ro­
'botniczą widocznie szczerym zachwytem i roz­
rzewnieniem ich, z podziwu godną starannością
i cierpliwością przez Siostrę kierowniczkę
przedszkola przygotowanem widowiskiem. Nie

wiadomo było co więcej podziwiać, czy feno­
menalną pamięć i dyscyplinę tych przemiłych
słodkich krasnoludków, czy też ogrom pracy
i miłości włożonej w to dzieło przez opiekunkę
i wychowawczynię tego drobiazgu.

Tu znów prostemi, lecz nacechowane głębo­
ką wiarą słowami powitał zebranych gości wie­
loletni prezes Dzigiewicz, zyskując sobie tem

przemówieniem nawet uznanie powszechnie
umiłowanego duszpasterza ks. dziekana Tu-

rzyńskiego, który swoje przemówienie nawiązał
do ostatnich słów prezesa Dzigiewicza wzywa­
jących robotników katolickich do szczerej mi­
łości chrześcijańskiej i zgody.

Z uznaniem zaznaczyć należy, że Towarzy­
stwo to ze skromnych robotniczych groszy, ze­
brało samo tyle środków, że było w stanie

obdarzyć dziatwę swoich najbiedniejszych
cżłonków wcale chojnemi i praktycznemi upo­
minkami.

tem osadzeni zostali w więzieniu na zle­
cenie sędziego śledczego zastępca w ó jta
Marek Murga-Morawski, oraz wójt Jan

Postrygacz.

Związek niższych pracowników
poczt i telegrafów

pod ,,opieką" Mc raczęwskiego.
Warszawa, 9. 1. (Tel. wł.) Prasa sa^

ńaćyjna donosi, że prezes zarządu głów­
nego Związku Niższych Pracowników
Poczt Telegrafów i Telefonów p. Urba­
niak z Poznania zgłosił akces swej or­
ganizacji do ZZZ, to znaczy do centrali

związków zawodowych, której przewo­
dzi p. Moraczewski, przemawiający ję­
zykiem sanacyjno-socjalistycznym.

(Że sprawa weźmie tak nieszczęśliwy
dla niższych pocztowców obrót, ch ociaż

kongres bydgoski nikogo do takiego ak­
tu nie upoważniał, o tem po zjeździe, na

którym wybrano p. Urbaniaka, ulega­
jącego wpływom Ciszaka, współtwórcy
ZZZ, nikt nie wątpił. Mamy wrażenie,
że'n iżsi pocztowcy kiedyś ciężko żało­
wać będą utraty niezależności organiza­
cyjnej. No trudno, jak sobie kto po­
ścieli, tak się wyśpi.

Ciekawi jesteśmy, co po przejściu or­
ganizacji niższych pocztowców na łono

,,mianowanego" socjalizmu zrobią ct

,,sztandarowi mężowie" z pośród pocz­
towców, którzy równocześnie piastują
zaszczytne mandaty w katolickich to­
warzystwach robotników polskich? —-

Redakcja ,,Dziennika Bydg.")

komuufstyczna prasa polska
w Rosji sowieckie(.

Prasa w języku polskim cieszy się po­
parciem władz sowieckich. Dzienny nar

kład 30 polskich pism (dzienników i pe-
rjodyków) wynosi ponad 100.000 egzem­
plarzy. Prenumerują obowiązkowo
kolektywy polskie, instytucje społeczne,'
kulturalne i polityczne oraz wszyscy
funkcjonariusze państwowi i samorzą­
dowi narodowości polskiej. Stwarza to

odpowiednio chłonny, ustawowo regulo­
wany rynek czytelniczy, a co za tem

idzie, sprzyja rozrostowi liczebnemu

polskiej prasy sowieckiej. r'
Obok centralnych pism polskich, od­

powiadających ośrodkom politycznym
krajów związkowych (Moskwa, Mińsk,
Charków), tj. ,,Trybuny Radzieckiej",
,,SierpuM | ,,Orki", ukazuje się cały rój
drobnych wydawnictw, zwłaszcza w re­
jonach o większym odsetku ludności
polskiej.

W roku ubiegłym z okazji wiosennej
,,kampanji siewnej" niesłychanie utru ­
dnionej przez pogłębiający się kryzys
(braki w taborze traktorowym i nasion,
siewnych), prasa sowiecka rozpętała
,,kampanję" skierowaną przeciwko ,,bia-
łopolakom" i ,,bałachowcom", jakoby
sabotażującym prace gospodarcze władz
sowieckich w instytucjach rolnych, tzw.

kolektywów polskich.

Drobne wiadomości.
— Sowiety zamówiły w Polsce 30 silników

elektrycznych 600-konnych.
— Do Palestyny wywieziono z Polski towa-i

rów za 5 miljonów złotych.
— Sokół gdański obchodzi w roku bieżącym

40-lecie swego istnienia.

Słuszna kara. W Zgorzelicach sąd skazał

54-letniego robotnika za przestępstwo przeciw­
ko obyczajności, popełnionej na małoletniej, na

sterylizację.
— Samolot pasażerski, k u rs u ją c y między

Zurychem a St. Moritz rozbił się przy lądowa­
niu.

— Dwie córki ambasadora japońskiego,
kształcące się w uniwersytecie w Brukseli,
przeszły na katolicyzm.

— Lloyd George udał się wraź z rodziną
do Portugalji na wywczasy.

— W Londynie zmarł jeden z magnatów pra­
sowych amerykańskich Teodor Ellis, właści­
ciel ,,Chicago Daily News".

— W roku 1933 wyemigrowało z Polski do

Palestyny 10810 żydów. W roku 1934 wyje-
dzie dalszych 16 tysięcy.

~ W uznaniu zasług nad zbliżeniem polsko-
jugosłowiaóskiem i pracy artystycznej Wandy
Wermińskiej, król jugosłowiański odznaczył
śpiewaczkę polską orderem św. Sawy.

— W Jerozolimie władze zakazały wyświet­
lania filmu p. t. ,,Żyd tułacz".

— Samolot niemieckiej szkoły lotniczej w

Brunświku podczas lądowania uderzył o maszt

radjowy i runął na ziemię. Lotnicy ponieśli
śmierć na miejscu.

2 GDYNI i WYBRZE2A.

Metody'_ _ _;; jaczejek
w Gdyni.

Wielokrotnie już na łamach naszego pi­
sma, stawaliśmy w obronie zagrożonego w

Gdyni przez napływ nieuczciwej konkuren­
cji żydowskiej, uczciwego i solidnego ku-

piectwa gdyńskiego, lecz uważaliśmy, że o-

brona przed tym napływem powinna wyjść
przedewszystkiem od samego kupiectwa
chrześcijańskiego i od poważnego społeczeń­
stwa a w wielkiej mierze i najskuteczniej
z robić to m ogą właściciele nieruchomości
przez odmowę wynajęcia lokali i mieszkań
na niesolidne żydowskie handle.

'Związek tutejszych kupców chrześcijań­
skich zainicjował ze swej strony zupełnie
zdrową akcję, wzywając członków swych do

wywieszania w oknach wystawowych przy­
gotowanych w tym celu pięknych, estetycz­
nie wyglądających i nie drogich godeł kup-
ców chrześcijańskich, służyć m ających dla

orjentacji klienteli chrześcijańskiej.
Niestety akcja ta nie znalazła należytego

zrozumienia u samych kupców chrześcijań­
skich, gdyż zaledwie kilku z nich godła te

nabyło i wywiesiło w swych magazynach,
natomiast większość znaczna na to rozsądne

wezwanie nie reaguje.
Nie mniej i chciwość kamieniczników na

możliwie największe zyski jest, niestety
większa, aniżeli poczucie solidarności naro­
dowej i religijnej, gdyż bez najmniejszych
skrupułów wynajmują nawet rdzenni Ka­
szubi - jak to już swego czasu imiennie

piętnowaliśmy — lokale i mieszkania w

Swoich domach rozmaitym handlarzom ży­
dowskim, rugując z nich częstokroć firmy
i mieszkańców chrześcijańskich.

Zamiast tych lojalnych i poważnych po­
czynań, wolała podjudzona przez wycho­
dzące tu pokątnie pisemko, będące rzeko­
mo organem skrajnego nacjonalizmu, na

wzór jaczejek hitlerowskich zorganizowane­
go, grupka młokosów wyładować swój pa­
triotyzm i energję w tłuczeniu szyb w skle­
pach i lokalach zajmowanych przez firmj
żydowskie, wczesnym rankiem niedzielnym

Trudno sobie pomyśleć coś więcej bez

myślnego i żakowskiego. Jaki cel bowien
i jaki skutek może mieć taki wybryk n:

ochronę kupiectwa chrześcijańskiego przeć
napływem żydowskiej konkurencji?

Wspaniały dzień dziatwy.
Niezapomnianym będzie dzień dla każdego, | swą maleńką 8-letnią córeczkę już zaprawia d(

kto uczestniczył w dzisiejszem święcie dzia- '

twy, urządzonem w szkole Witomińskieij stara­
niem pań ,,Rodziny Wojskowej" oraz w Cza­
rodziejce urządzonem dla przedszkola SS. Mi-
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Dr. Andrzej Niesiołowski.

Garść wspomnień
zwielkichdni.

Ostateczne wyzwolenie Ostrowa a zatem

i południowej Wielkopolski — widziane nie

przez pryzmat, urzędowej historjografji, o-

partej na martwych dokumentach, lecz o-

kiem uczestnika tych wypadków — rzuca

jaskrawe, światło na dwa biegunowo prze­
ciwległo zjawiska: z jednej strony fatalne

niezdecydowanie ówczesnej Rady Ludowej
- a z drugiej nieokiełzana żądza walki u

młodych,

NIEZWYKŁY ,,WÓDZ'.
Należał do nich i ,,wódz", Modrzejow-

ski. Pragnął on - jeszcze w pierwszych
dniach rewolucji (później znikł z horyzon­
tu) - jak mówiono — nic mniej nic wię­
cej tylko - sprowokować wojnę z Niem­
cami. Gdy Poznań nakazał rozwiązanie na­
szego wojska, wzgl. wycofanie na teren

Kongresówki (były to, jak się okazało, in­
strukcjezP.0.W .) - Modrzejowski chciał

się wycofać — w tyralierze. Doszło do kon­
fliktu z Radą Ludową, która kazała ,,wo­
dza'* aresztować. Nie było jednak pewne,
czy żołnierze raczej nie zaaresztują... Rady.
Modrzejowski wyjechał do Kalisza i w cią­
gu godziny wrócił, — z nominacją na ,,wo­
dza" wojsk wielkopolskich, podpisaną przez
samego komendanta Piłsudskiego (który
był w Warszawie!)...

Ostatecznie jednak znikł z horyzontu
ten junacki ,,wódz *. ktęry sobie jednak po­
trafił zdobyć przywiązanie żołnierzy. Po­
częli się powoli pojawiać oficerowie Polacy
z arm ji pruskiej, porucznicy Ket-ski, Komo­
rowski, Wawrzyniak, Sikorski, Lozy i inni.
ł

PODPORUCZNIK ,,Z WOLI" NARODU.

Trudno też pominąć jeden pyszny epizod.
Otóż jeden z najezynniejszych i najhardziej
zresztą zasłużonych działaczy przewrotu,
który w armji niemieckiej (ze względów po­
litycznych) — nie zyskał nawet stopnia
,,gefreltra" (starszego żołnierza), nagle w y­
stąpił jako adjutant wodza w szarży pod­
porucznika.

Razu pewnego jakiś wiarus na warcie
nie chciał zasalutować pana adjutanta... a

na zapytanie, odpowiedział również pyta­
liiem:

— Kto pana zrobił podporucznikiem?
— Naród mnie zrobił — brzmiała odpo­

wiedź... Później jednak ów adjutant został
rzeczywistym oficerem.

DZIWNY LETARG.

N'adeszły wreszcie owe pamiętne, ostat­
nie dni grudnia 1918 i ostatnie niewoli za­
razem

— W Poznaniu wybuchło powstanie!
Jak iskra elektryczna pobiegła ta wieść
przez dziwnie uśpione miasto.

-- Gniezno już wolno!
Lecz Ostrów spał. Rada Ludowa nie da­

w ała oczekiwanego znaku... 30 grudnia lu
dzie z okolicy sami zeszli się do miasta.
Ulice byly pełne, mężczyzn, po który ch znać
było, że to żołnierze frontowi. Garnizon

trzymał się lękliwie w koszarach.
Lecz znaku nie dano. Ludzie ze wsi

w rócili do swych domów...
Nastał pamiętny Sylwester 1918 r. Dzień

był dżdżysty i ponury. Po pustych, jakby
wymarłych ulicach dudniły znowu buty
żołnierskie: garnizon ośmielił się i wysyłał
znów patrole. Podobno karabiny maszyno­
we stały w pogotowiu...

ULICA DZIAŁA.

Cisza grobowa trwała do południa. Mo­
że około godziny 2-ej po poł. na Rynku,
Przy hotelu Klopscha zauważyłem grupę
kilkunastu najwyżej osób, rozprawiających
w silnem podnieceniu:

— My byliśmy pierwsi, a teraz inni nas

wyprzedzili...
— Niemcy wszystko zabiorą...
— A może nas pozostawią pod Niem­

cem...

I nagle ktoś rzucił hasło: jak Rada Lu­
dowa milczy, to my uderzmy na alarm...

I ruszyli w stronę kościoła, by uderzyć
w dzwony... Słysząc to, poszedłem do ra­
dzącego w ,,Grandce" (i młodzież już uległa
m anji ,,radzenia") ,,Komitetu Młodzieży".

— Wy tu radzicie, a ulica działa. - Te­
m i słowy przerwałem obrady. Pośpieszy­
liśmy wszyscy do Domu Katolickiego. Przed

Bankiem, Kupieckim stał samochód. Przy­
jechali nim oficerowie ze Szczypiorna.

Odbył się teraz wiec na małej sali Domu

Katolickiego, Po burzliwych przemówie­
niach (mimo uspokajających wystąpień ofi

cerów) postanowiono zażądać od Rady, by
- pod grozą rozpędzenia - niezwłocznie

wysiała do Niemców ultimatum... Jeśli się
nie poddadzą -- będziemy szturmować ko­
szary... Tak jak jesteśmy, garstka może
100ludzi - bez broni - na silny garnizon.
Chodziło o każdą minutę, gdyż chcieliśmy
zatrzymać pociąg z amunicją, którą Niem­
cy wywozili. Nie kwapiono się nawet, by
posłać po wozy z bronią, które podobno sta­
ły na krempie.

Rada Ludowa zdobyła się pod taką pre­
sją na krok stanowczy...

Ultim atum zostało doręczone..

nieprawdopodobna kapitulacja
GARNIZONU.

Nastały chwile dręczącego oczekiwania.
Aż wreszcie wybuchła wielka wieść:

IV.

Wyzwolenie Ostrowa.
NIEMCY ZŁOŻYLI BRON...

Wielki garnizon poddał się garstce bez­
bronnych ale zdecyd-owanych szaleńców...

Niejednemu z młodych prawie żal było...
Tqć dusze tak rwały się do walki, do bo­
haterskich czynów, godnych dziadów, pra­
dziadów... A oni nam zepsuli tę przyjem­
ność...

Wiec zamienił się nagle w oddziały woj­
skowe, które równym krokiem pomaszero-

wały zająć koszary, pocztę, dworzec. T

Pociąg z amunicją odjechał już - ale
do — Jarocina, gdzie go zabrali nasi kole­
jarze.

Gdy żołnierze nasi wchodzili do koszar,
Niemcy obracali się w łóżkach.

,,Im Spinde steht die Knarre, ihr kónnt
sie eueh holen" (W szafie stoi karabin, mo­
żecie go sobie zabrać). To był żołnierz, któ­
ry parę miesięcy wcześniej był postrachem
Europy, niezwyciężonym bohaterem niezli­
czonych bitew...

A Niemcy cywile urządzali sobie tym­
czasem ..,,Silvestorabend", który o 12 w no­
cy rozwiązała nieznana im jeszcze polska
władza... wysyłając dotychczasowych pa­
nów miasta... pod pierzynę...

Nazajutrz obudził się Ostrów w nowym
roku w powodzi sztandarów biało-czerwo­
nych. Chmurny był dzień... ale jasno i po­
godnie było w duszach naszych... Wscho­
dził świt wolności...

n n m n m

Dziewczyna-głodomór.

Rocznica świętych polskich.
W roku bieżącym, 1934-ym przypada

cały szereg rocznic, dotyczących świę­
tych i błogosławionych Polaków i Po­
lek, łub też tych świętych, którzy z uro­
dzenia nie byli Polakami, ale w szcze­
gólniejszy sposób losy ich z Polską zo­
stały związane.

Tak więc w tym roku upływa 925 iat
od męczeńskiej śmierci św, Brunona na

misjach w Prusach, która nastąpiła 14

lutego 1009-go roku. Św. Bruno, pocho­
dząc z niemieckiej rodziny hrabiow­
skiej, dłuższy czas przebywał w Polsce
dla nauczenia się języka, a następnie u-

clał się na Ruś kijowską, gdzie rozwinął
gorliwą pracę apostolską. W czasie

walk, jakich widownią była Ruś ów­
czesna, Waregowie uprowadzili św.

Brunona nad Bałtyk i tam wolno puści­
li. Święty udał się z misją do pobliskich
Prus, gdzie został umęczony. Papież
Juljusz I zaliczył go w poczet świętych
jako patrona Słowian.

W tym też roku upłynie 6 listopada
750 lat od sprowadzenia re lik w ij św.

Florjana do kościoła na Kleparzu w

Krakowie.

Następnie w roku bieżącym m ija 675
lat od śmierci błcg. Bronisławy w kla­
sztorze na Zwierzyńcu pod Krakowem
w ro k u 1259-ym.

Dalej 17 listopada r. b. będzie 666 lat
od śmierci błag. Salomei w Grodzisku

pod Ojcowem.
450 lat upłynie 4 marca od śmierci

(Nasi1* w Palesityrisfc.
Na fotografii widzimy jedną z rodzin żydowskich, kioro wyemigrowały z Polski do

Palestyny i zajęły się ,,kolonizacją11 okolic Cfar Czasidim opodal nowego portu Haifa.
Ko-loniści żydowscy mieszkają w domkach, które pobudowali sobie z drzewa. Przy-
puszczaćby należało, że żydzi powinni czuć się doskonale wśród swoich we własnej
ojczyźnie -— cóż, kiedy nastrój wśród ludności arabskiej w Palestynie w stosunku do

nich jest bardzo nieprzychylny i wręcz wrogi!
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Komuniści a Haller.
Z Hitlerem na Rasie? - Koń by sie uśmiał... - Ulica Pułaskiego

w Chicago. - Stare polskie wina po 75 doi. butelka!

(n) Komuniści polscy nie próżnują.
Wykorzystują każdą okazję dla celów

swej propagandy. I tak w związku z

przyjazdem gen. Józefą Hallera okrętem
,,Kościuszko11 do Nowego Jorku ro-zda­
wali komuniści w porcie i pod kościo­
łem ulotki, wzywające byłych Haller­
czyków do wstępowania w szeregi pa rtji
komunistycznej.

Wśród steku podejrzeń pod adresem
zarówno gen. Hallera, jak całej opozy­
cji do rządu obecnego w Polsce, były w

tych ulotkach obelgi pod adresem sa­
mego rządu. Między in. ,(Polskie Biuro

Komunistycznej Partji. Stanów Zjedno­
czonych"1 podpisane pod odezwą, usiłu­
je wmówić w ogół, że przyjazd generała
Hallera odbywa się nietylko z wiedzą,
lecz i z woli rządu, przez co pragnie
nadać wizycie generała charakter urzę­
dowy, co jest niezgodne z prawdą. Ca­
łość odezwy pomawia generała i rząd
polski o ,,knowania" pospołu z Hitle­
rem (III) przeciw Rosji sowieckiej.

O wizycie gen. Hallera rozpisują się

gazety szeroko.
Z głównego masztu hotelu ,,Ambasa­

dor11, w którym generał zajmuje eleganc­
ki apartament', ten sam, w którym
mieszkał sławny włoski lotnik Balbo,
powiewa flaga polska.

Gościa, jak zwykle, obstąpili liczni

korespondenci i zadawali mu różne py­
tania. Generał Haller odpowiedział tyl­
ko na dwa pytania polityczne. Zapyta­
no go mianowicie, co myśli o szansach

trwałego pokoju w Europie. Na pyta­
nie to odpowiedział, iż nie widzi podo­
bieństwa wojny w ,,chwili obecnej", za­
znaczając z przyciskiem, że mówi tylko
o teraźniejszości. Nie chciał się wypo­
wiedzieć w tej sprawie obszerniej a tyl­
ko dodał, że w chwili obecnej niema ani

jednego k raju w Europie, któryby chciał

wywołać rozmyślnie wojnę.
Zapytany, jakie są obecne stosunki

polsko-niemieckie, gen. H alle r odpo­
wiedział po zastanowieniu się:

— Powiedziałbym, że są one popraw­
ne.

Dorota Dean, z Londynu, panna licząca
23 lata. zdobyła rekord wszechświatowy w

głodomorstwie. Przez 47 dni z rzędu nie

przyjmowała pokarmu! W ypiła jednak w

tym czasie 35 butelek wody Sodowej i wy­
paliła 400 papierosów.

św. Kazimierza Królewicza w W ilnie w

roku 1484-ym.
Również 450 lat minie 29 września

r. b. od śmierci błog. Jana z Dukli, któ­
ry dokonał świątobliwego żywota w r.

1484-ym w klasztorze Bernardynów we

Lwowie.

Roztrzaskane auto w rowie.
Dwa trupy.

Wratisław. (tel. wł.) Onegdajszej no­
cy zdarzył się na drodze z Wratisławy
do Trelniic tragiczny wypadek. Samo­
chód osobowy, kierowany przez samego
właściciela, zsunął się nagle po lodow'a­
tej powierzchni szosy, przekoziołkował
kilka razy i wpadł do rowu. Z pod gru­
zów wozu nie odezwał się żaden jęk.
Dopiero po dwóch godzinach zauważono

nieszczęście, lecz właściciel auta i pa­
sażer, urzędnik policyjny z W ratisławy,
już nie żyli.

iyrd odkrył nowe morze.

Nowy Jork, Znany badacz antarktycz-
ny, admirał Byrd odkrył podczas swych
ostatnich wycieczek nowe morze. Roz­
pościera się ono na południe od zatoki
Robertsona. Mierzy ono 200.000 mil

kwadratowych. Byrd nadal morzu te­
mu nazwę: Ocean Arktyczny. O odkry­
ciu swem zawiadomił telegraficznie N o ­
w y Jork.

— Czy pan chce przez to po-wiedzieć,
że są one przyjazne, że oba kraje odno­
szą się do siebie z p-rzyjaźnią? — pyta!
jeden z korespondentów, lecz generał
odmówił szerszego wyjaśnienia.

Gen. Haller powiedział, że przeszło
24.000 Polaków amerykańskich służyło
w a r m ji polskiej, a około 200.000 Pola-

ków-Ąmerykanów brało udział w woj­
nie światowej.

Rada miejska w Chicago uchwaliła
zmie-nić nazwę ulicy Crawford na ,.Pu­
łaski road". Sprzeciwiali się radni nie­
mieckiego pochodzenia, ale sprawę po­
parł gorąco mayor Kelly, który okazał

się praw'dziwym przyjacielem obywate­
li polskiego pochodzenia.

Wśród Polonji za oceanem zapano­
wała radość ogromna, bowiem, jak do­
noszą pisma amerykańskie z New Yor­
ku, tamtejsza firma Brass and Rail na­
była partję starych win z piwnicy Fu-
kiera w Warszawie, uważanej za jedną
z najstarszych w Europie. W ino to

sprzedają tu po 75 dolarów za butelkę.
Wiadomość radosna, ale nie dla nas,

bo kogoż z Polaków w Ameryce stać, by
kupił flaszkę wina za 75 dolarów? Nie­
ma takich!

Więc radość z tego wina będzie tylko
dla miljoherów z Long Island albo

Evanston.
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Dział Gospodarczy

prez. Roosewelta?
Dwie opinje o eksperymentach dyktatora Stanów Zjednoczonych.

Pytanie to porusza umysły całego
świata. Różne opinje wypowiadają ucze­
ni, politycy, finansiści i ekonomiści.

Z powodzi tych głosów zasługuje na

uwagę artykuł prof. Johna Maynarda
Keynesa, najwybitniejszego ekonomisty
angielskiego. Dłuższy wywód gł(ęboko
ujm ujący podstawy zagadnienia walu­
towego i gospodarczego Stanów Zjedno­
czonych streszcza się w następujących
stwierdzeniach:

Prezydent Roosevelt jest górującym
mężem stanu, który rozumie potrzebę
gruntownej zmiany metod i przystępu­
je do niej bez niecierpliwości i burzenia.

Drogę swą znajduje
przez próby i błędy.

Sukces jego w najbliższym czasie za­
leży od tego, czy zakończy się niepe­
wność w dziedzinie dewaluacji złota i

polityki kursu wymiany. Zabawa w ciu­
ciubabkę ze spekulantami na zmiennym
kursie nie jest celowa. Podcina zaufa­
nie i wytwarza niepewną sytuację.

Trzy drogi może wybrać Roosevełt:

jedna to dewaluacja dolara w stosunku

złotym i powrót w nowej relacji do
standartu złota. Droga ta jednak nie

zgadza się z deklaracjami Roosevelta na

rzecz polityki stałych cen na dłuższą
metę.

Po drugie mógłby on dążyć do poli­
tyki stabilizacji kursu wymiennego w

porozumieniu z Wielką Brytanją, a

wreszcie mógłby oświadczyć, że będzie
kontrolować kurs dolara, aby zapobiec
jego wahaniom z prawem przesuwania
parytetu w razie potrzeby.

Prof. Keynes konkluduje, że na

miejsce RooseveIta przystąpiłby obecnie
do emisji pożyczek na wielką skalę, pod
auspicjami rządu.

Stany Zjednoczone są wyposażone
do biegu ku prosperity, należy więc ży­
ciu gospodarczemu dać tan i i dostatecz­
ny kredyt. Prof. Keynes wierzy, że ist­
nieje o wiele więcej prawdopodobień­
stwa sukcesu, niż niepowodzenia Roo-

sevelta i uważa, że ponure horoskopy,
stawiane w Londynie i gdzieindziej po­
legają na błędzie.

Znany publicysta St. Brice interpre­
tuje w ,,Journalu" z dnia 2 bm. decyzję
licosevelta, zabraniającą posiadania na­
wet dotychczas dozwolonych 100 dola­
rów w złocie, jako chęć podkreślenia
przez prezydenta Stanów Zjednoczonych
woli usunięcia wszelkiej zależności mię­
dzy złotem a jego ceną, nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że przyczyny tego
zarządzenia nie należy szukać w chęci
powiększenia zapasu złota, będącego w

posiadaniu państwa.
Celem uprzedzenia krytyki przedsta­

wia się równocześnie niezwykłe korzy­
stnie bilans działalności Roosevelta.

Wskazuje się, że eksperyment obec­
nego prezydenta Stanów przyczynił się
do zatrudnienia 9 miljonów ludzi.

Nowe kodeksy miały spowodować
wzrost stanu zatrudnienia stałych ro­
botników o 3 miljony, a niestałych o 2

miljony.
Na robotach publicznych ma być za­

trudnionych 2 miljony bezrobotnych.
Liczby te są jednak poddawane w

wątpliwość przez generalną konfedera­
cję pracy, która twierdzi, iż w ciągu
ostatnich 4 tygodni liczba bezrobotnych
wzrosła o 58Ó.000 osób.

Deficyt budżetowy jest o 500 milj.
niższy, niż w r. 1932. Bilans handlowy
jest dziś korzystny dzięki dumpingowi,
wynikającemu z dewaluacji dolara;
wartość eksportu przewyższa obecnie
nieco eksport z r. 1932. Ceny podsta­
wowych artykułów, kalkulowane w zde­
precjonowanych dolarach uległy znacz­
nej zwyżce.

Istnieje jednak i odwrotna strona

medalu: zadłużenie wewnętrzne wzrosło

o przeszło 20 miljardów dolarów w cią­
gu 6 miesięcy. Sześć miljonów ludzi ży­
je na koszt państwa. Zwyczajny bud­
żet osiągnął cyfrę 6 miljardów dolarów,
a 3 miljardy dolarów kredytów nadzwy­
czajnych zostało wydanych bez widocz­
nych rezultatów. Można wreszcie za­
uważyć emorjon monopolu handlu za­
granicznego.

Jest to dość dokładny system bolsze­
wicki. Najlepszym dowodem nieudanie

się eksperymentu Roosevelta jest jednak
nieosiągnięcie wyników, jakich się

spodziewano z zastosowania jednego
racjonalnego środka, zmierzającego do

podwyższenia cen produktów rolnych, a

mianowicie ze zmniejszenia powierzchni
uprawnej. Rozporządzenie to nie zosta­
ło wykonane zarówno przez rolników-

producentów zboża, jak i rolników —

producentów bawełny. Powierzejhnia
po. uprawnych uległa wzrostowi. Rząd
zmuszony jest więc do zaproponowania,
aby corocznie poświęcić 350 miljonów
dolarów na zakup ziemi, celem pozosta­
wienia jej odłogiem.

,,Pzństwo nabywa ziemię, aby zamie­
nić ją w pustynię". Oto paradoks, będą­
cy najsurowszą krytyką eksperymentu
Roosevelta" — kończy swój artykuł St.
Brice.

Przygotowanie do akcji budowlanej.
W związku z przygotowaną przez rząd

akcją w zakresie budownictwa sfery fa­
chowe wysuwają postulat, ażeby wszel­
kie kredyty budowlane, rządowe i sa­
morządowe były uruchomione w pierw-
szem półroczu, a nie późną jesienią, jak
to ma miejsce dotychczas.

W związku z tem podkreślona jest ko­
nieczność, ażeby przepisane przetargi by­
ły w tempie jak najszybszym rozstrzy­
gane tak, aby rcboty nie rozpoczynano
na jesieni i murowano dopiero podczas
mrozów, jak w roku bieżącym.

Zgodnie też z opinją sfer gospodar­
czych niezwykle uciążliwe formalności

przy udzielaniu pożyczek budowlanych
przez BGK i inne rzędowe instytucje po­
winny być możliwie uproszczone i zła­
godzone.

Należy podnieść, że czynione są obec­
nie wysiłki w kierunku stworzenia, na

wzór szeregu krajów w zachodniej Eu­
ropie, zdrowego przemysłu, wytwarzają­
cego i sprzedającego gotowe domy. Rząd
zamierza popierać każdą zdrową inicja­
tywę, przyczem budownictwo zbiorowe
ma możność korzystania z kredytu wyż­
szego, niż budownictwo indywidualne
(6.000 zł zamiast 4.000 zł).

Ulgowe świadectwa przemysłowe.
Ministerstwo skarbu okólnikiem z 29

grudnia ub. r . zezwoliło izbom skarbo­
wym na udzielanie przedsiębiorstwom
przemysłowym, zatrudniającym do 1000
robotników następujących ulg przy na­
ftywaniu świadectw przemysłowych: a)
zezwalania na nabywanie na rok 1934
świadectw przemysłowych tej samej ka-

tegorji, co i na rok 1933 w wypadku
zwiększenia ilości zatrudnionych robot­
ników w okresie od dnia 1 października
do dnia .31 grudnia 1933 r.; b) zwalnia­
nia od dopłaty do ceny świadectwa

Obiady domowe*'... - pod
rygorem ustawy przemysłowej.
Ministerstwo przemysłu i handlu o-

głosiło zasadnicze w yjaśnienie w spra­
wie tzw. ,,obiadów domowych". We­
dług tego wyjaśnienia wydawanie wię­
cej niż 10 obiadów przez domy prywat­
ne uważane będzie za prowadzenie prze­
m ysłu podlegającego wszelkim rygo­
rom ustawy przemysłowej.

Drogerzyści
a świadectwa przemysłowe.

Ministerstwo skarbu zarządziło w

sprawie ulgowych świadectw przemj--
słowych na r. 1934, że składy aptecz­
ne, drogerje, których obrót w r. 1932 wy­
niósł 40.000 zł, mogą wykupić świadec­
twa przemysłowe na rok 1934 III kat.
bez wnoszenia indywidualnych podań
do urzędów skarbowych.

Zniesienie wszystkich karteli

przemysłowych w Jugosławii.
Już w najbliższym tygodniu stosownie

do zarządzenia czynników miarodaj­
nych, ma nastąpić w Jugosławji zniesie­
nie wszelkich przemysłowych karteli.

Kilka z tych karteli zostało już rozwią­
zanych i należy się spodziewać, że za­
rządzenie powyższe wejdzie całkowicie

w życie do marca br,

przemysłowego wyższej kategorji w

wypadku, gdy w okresie od dnia 1 stycz­
nia do 1 lipca 1934 r. będzie miało miej­
sce zwiększenie ilości zatrudnionych ro­
botników w porównaniu z ilością, przy­
jętą za podstawę do określenia katego­
rji świadectwa przemysłowego na rok
1934.

Wymienione ulgi mogą być udzielone
na indywidualne podania płatników,
wnoszone do właściwego urzędu skarbo-
w ego.

Nasz deficyt budżetowy.
W pierwszych ośmiu miesiącach br.

budżetowego, t. j . od 1 kwietnia do 30

listopada 1933r. wydatki wynosiły o-

gółem 1.388.284 tys. zł, dochody zaś

1.213.793 tys. zł, wskutek czego powstał
deficyt w wysokości 174,491 tys. zł.

Zycie gospodarcze zamera*
Liczba warsztatów pracy maleje.

Jak wykazują urzędowe dane staty­
styczne, liczba przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych stale się zmniej­
sza. Jest to objaw bardzo zastraszają­
cy. Liczby te mają coraz wyrazistszą
wymowę. Oto w roku 1932 było w Pol­
sce na 1 grudnia 675.000 przedsiębiorstw
przemysłowych i handlowych, a na 1

grudnia 1933 istniało ich tylko 646.000.
W ciągu roku ubyło więc 29 tys.

warsztatów pracy przemysłowej i han­
dlowej. Z tego ogólnego ubytku straty
w przemyśle i rzemiośle wynoszą pra­
wie 2 i pół tysiąca przedsiębiorstw i

warsztatów.

Związek izb
Przemysłowo-Handlowych.
Warszawa, (tel. wł.) Rada Ministrów

na swem ostatniem posiedzeniu uchwa­
liła projekt ustawy o powołaniu do ży­
cia Zw. Izb Przemysłowo-Handlowych
Rzeczypospolitej z siedzibą w Warsza­
wie. Koncepcja ta była rozważana od-

dawna, wywołując duże sprzeciwy. Ma­
ło też miała obrońców. Obecnie sprawa
została przesądzona.

Władze Izby stanowi zarząd, złożony
z prezesa i 2 wiceprezesów, którzy będą
wybierani z grona urzędujących preze­
sów poszczególnych Izb Przemysłowo­
Handlowych. Kadencja ich urzędowania
trwać będzie 2 lata. Zadaniem Zw. Izb

będzie reprezentowanie przemysłu i han­
dlu, bronienie jego interesów, opinjowa-
nie w sprhwach, obchodzących przemysł
i handel.

Kalendarz podatkowy
na styczeń 1934 r.

W styczniu br. płatne są następujące
podatki:

do 15 stycznia — zaliczka miesięczna
na podatek przemysłowy od obrotu za

1933 r, w wysokości podatku, przypada­
jącego od obrotu, osiągniętego w gru­
dniu r. ub. przez przedsiębiorstwa han­
dlowe I i II kat. i przemysłowe I~V

kat., prowadzące prawidłowe księgi
handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa
sprawozdawcze;

do 15 stycznia — zaliczka miesięczna
na poczet nadzwyczajnego podatku od
dochodu, osiągniętego przez notarjuszy
(rejentów), pisarzy hipotecznych i ko­
morników w grudniu r. ub.:

do 5 stycznia — podatek od energji
elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę
energji elektrycznej w okresie 16—31

grudnia r. ub.; do dnia 20 stycznia —

tenże podatek, pobrany przez sprzedaw­
cę energji elektrycznej w ciągu pierw­
szych 15 dni stycznia br.;

w terminie dni 7 po dokonaniu potrą­
cenia — podatek dochodowy od upo­
sażeń służbowych, emerytur i wynagro­
dzeń za najemną pracę.

Nadto płatne są w styczniu zaległości,
odroczone lub rozłożone na raty z ter­
minem płatności w styczniu, tudzież po­
datki, na które płatnicy otrzymali naka­
zy płatnicze również z terminem płat­
ności w tym miesiącu.

Rokowania handlowe
z Niemcami.

, ,ABCM donosi:
Ostatnio przybyli do Warszawy eks­

perci niemieccy do rokowań handlo­
wych z Polską z dr. Goldmanem na

czele. Podobno rokowania posuwają się
naprzód, mimo dużych trudności, w y­
wołanych m. in. żądaniami Niemiec w

zakresie taryf kolejowych i cel mor­
skich. Niemcom chodzi o równoupraw­
nienie portów niemieckich z Gdynią i

Gdańskiem.
Rzecz charakterystyczna, że wszelkie

żądania obu stron w zakresie zniżek ta­
ryfowych, kontyngentów itp. trzymane
są w tajemnicy. Na tem tle rodzi się
duże zaniepokojenie w niektórych gałę­
ziach przemysłu, obawiających się kon­
kurencji Niemiec, jak np. przemysł
elektrotechniczny, chemiczny, metalo­

wy itp.

Sytuacja Niemiec jest tego rodzaju,
że wobec zadrażnienia stosunków, prze­
dewszystkiem z Francją, tudzież wobec

zapowiedzianych represyj celnych i

kontyngentowych ze strony wierzycieli
Niemiec, dotkniętych nowemi ogranicze­
niami w spłacie długów Rzeszy, Niemcy
szukać mnszą nowych terenów ekspan­
sji dla swego przemysłu.

Przemysł niemiecki, uzyskawszy choć

częściowe wpływ'y na rynku polskim,
będzie się starał na nim umocnić, roz­
winąć jak najszerszą ekspansję, by od­
zyskać teren, utracony w ciągu ostat­
nich lat kilku. W tych warunkach

stwierdzić należy, źe zawarcie traktatu

leży przedewszystkiem w interesie Nie­
miec, w znacznie mniejszym zaś stop­
niu w interesie Polski.
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Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 9 na 10

bm. dr. Ganowicz, Solankowa 68.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem.

Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą
teł. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki Od godziny
18,30 d o 19,30.

REPERTUAR KIN:

Kino X: ,,Jej Królewska Mość''.

Żołnierskie: ,,Indyjski grobowiec" - II serja.
Kino ,,Muza", ,,K ing-Kong".
Walne zebranie Koła Rodzicielskiego przy

szkole handlowej. Dyrekcja Miejskiej Szkoły
Handlowo-Przemysłowej podaje do wiadomości,
że walne zebranie Koła Rodzicielskiego przy

Miejskiej Szkole Handlowo-Przemyslowej żeń­
skiej odbędzie się dnia 25 stycznia br. o go­
dzinie 17.

Echa krwawej walki
dwóch opryszków z leśniczym.

Sąd okręgowy w Bydgoszczy na sesji wy­
jazdowej w Inowrocławiu rozpatrywał sprawę
braci Franciszka i Józefa Kapturów z Skwie-

ciszewa pow. mogileński oskarżonych o usiło­
wano zabójstwo leśniczego Jana Kołpowskie-
go z Miradza.

Z przebiegu sprawy wynika, że Kapturowie
są znani jako notoryczni złodzieje leśni i kłu­
sownicy, Swego czasu w czasie kradzieży drze­
wa naszedł ich leśniczy Kołpowski, który we­
zwał złodziei do pozostawienia łupu. W pew­
nym momencie, złodzieje skorzystali t nieuwagi
leśnego i rzucili się na niego, bijąc go kijami
przyczem chcieli mu zabrać fuzję. Leśniczy
pomimo dotkliwych razów, zdołał użyć fuzji
i ranił ciężko Józefa Kaptura w rękę i prawy
bok. Widząc to drugi napastnik rzucił się na

leśniczego, kalecząc go sękatem drzewem.

Na rozprawie zjawił się tylko Franciszek

Kaptur, tłumacząc, że brat jego Józef na wsku­
tek odniesionych ran przybyć nie mógł.

Sąd po naradzie skazał Franciszka Kaptura
na 8 miesięcy więzienia oraz ponoszenie kosz­
tów sądowych i zarządził przymusowe dopro­
wadzenie Józefa.

Osobliwa choroba, P, dr. Jezierski, lekarz

w tut. szpitalu pow., stwierdził u 3-łetniej
Jadwigi Wesołowskiej chorobę Heine-Medina.

Po potwierdzeniu diagnozy choroby przez le­
karza pow. p . dr. Truszczyńskiego z Mogilna,
przewieziono dziecko do szpitala. Choroba ta

jest nadzwyczajnie rzadka i zaraźliwa i obja­
wia się mianowicie u dzieci.

15-lecie oswobodzenia Strzelna z niewoli

pruskiej. W kościele celebrował uroczystą
mszę św. ks. Niziołkiewicz, potem złożono

dłupi żart
i jago tragiczne skutki.
wPomyslowy" żartownik dogorywa wskutek

postrzału.

Chojnice, 7. 1. Niezwykle tragicznie zakoń­
czył się żart dla 26-letniego Antoniego Gali-

kowskiego z Rytla, który obecnie znajduje się
w zakładzie św. Boromeusza w stanie bezna­
dziejnym.

W przeddzień święta Trzech K róli udał się
Galikowski za wioskę do mostu kolejowego, by
zrobić słynące(j w okolicy pięknej ,,J6zi" War-

sińskiej z Konigortku żart. W tym celu przy­
gotował próżną dynię, którą umieścił na głowie,
tak, że przedstawiała maskę. Na ramię narzu­
cił białą płachtę i tak przebrany wyczekiwał
na Józię, która ostatnio każdego wieczoru przy­
bywała-do Rytla na próby sztuczki teatralnej.

Za chwilę drogą od Konigortku ukazała się
postać Józi w towarzystwie jej wielbiciela M i­
chała Jażdżewskiego z Męcikała, rywala Gali-

kowskiego. Teraz Galikowski zapalił świecę
i powoli kroczył w stronę idących. Było to

niezwykłe widowisko. Józia mdlała a jej wiel­
biciel drżał. ,,U piór'" w bezpośredniej bliskości

minął przerażonych i kiedy znajdował się w od­
daleniu około 10 metrów, padł strzał z rewoi-

;veru. który ugodził ,,upiora" w brzuch.

Jażdżewski z Józią udali się do wioski, zaś

ranny Galikowski resztkami sił dotarł do Rytla,
skąd nieprzytomnego przewieziono do zakła­
du św. Boromeusza, gdzie lekarz dr. Łukowicz

dokonał operacji i wyjęcia kuli. Stan rannego

jest beznadziejny. Kula w 9 miejscach prze­
dziurawiła jelita.

Jażdżewskiego aresztowano. Przyznał się do

oddania strzału, który oddał na postrach do

jstraszydła".

wieniec na grobie poległych, wieczorem zaś

odbyła się akademja, którą zagaił prezes Tow.

Powstańców i Wojaków p. Wł . Trzecki, referat

ókólicznóśeiowy wygłosił p. Plewiński. Nast.

Odbyło śię przedstawienie amatorskie p. Ł

,,Cyganie". Całość wypadła dobrze, publiczno­
ści natomiast było mało.

JHotfilno.

Osobiste. Ks. prob, Brodowski pobłogosła­
w ił związek małżeński między adwokatem p.
Filisiewiczem, b. sędzią okręgowym w Gnieźnie

a p. Kreutzówną z Gozdawy pow. mogileński.
Młodej parże ,,Szczęść Boże".

Pożary. W domu mieszkalnym p. Jędrzej-

Inowrocław. (Tel. wł.) . 15-tą rocznicę oswo­
bodzenia miasta obchodził Inowrocław bardzo

uroczyście. Już w przeddzień uroczystości
wszystkie domy były udekorowane flagami 0

barwach narodowych, a w piątek 5. bm. ulicami

miasta przeciągał capstrzyk, zwiastując zbliża­
jący się dzień wielkiego święta narodowego,
kiedy to po raz pierwszy po długich latach

oczekiwania, zatrzepotał orzeł biały nad na­
szym grodem, zwiastując powstanie Polski.

Na drugi dzień o świcie miasto nasze zo­
stało obudzone ze snu strzałami armatniemi

oraz karabinów maszynowych. To nasi dzielni

wojacy - powstańcy pozowali oblężenie Ino­
wrocławia.

O godz. 9 nastąpiła zbiórka wszystkich or-

ganizacyj, poczem udano się do kościoła M. Bo­
skiej na uroczystą mszę św. Po nabożeństwie

udano się na grób poległych powstańców, gdzie
złożono kilka wieńców. Następnie w pocho­
dzie udano się na ul. Solankową, gdzie prez.
miasta p. Jankowski dokonał odsłonięcia tabli­
cy pamiątkowej ku czci pierwszego poległego
powstańca w walce o oswobodzenie Inowro­
cławia śp. Wojciecha Kwiatkowskiego, zafundo-

Dyżur nocny w bieżącym tygodniu pełnią
apteki: ,,Pod Lwem" (śródmieście), ,,Pod Ła­
będziem" (Bydgoskie Przedmieście), ,,św. A nny"
(na Mokrem).

Bibljoteka T. C . L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dzinyUdo11,30iod16do19.

Pogotowie ratunkowe teL 44.

Straż pożarna tel. 244.

REPERTUAR KIN:

Lira: ,,Dreyfus" film osnuty na tle szpiego­
stwa niemieckiego we Francji.

Pałace; ,,Pieśń nocy” z Janem Kiepurą.
Mars: ,,Hrabia Zarow".

Światowid: ,,W twoich ramionach".

Corso: ,,Pat i Patachon jako bohaterowie".

TEATR NARODOWY.

We wtorek 9 bm. ,,Florette i Patapon".
W środę 10 bm. rewja ,,Na... kochaj się...

go**...
W czwartek, 11. bm. premjera ,,Jej tancerz".

Protesty wyborcze w Toruniu. Jak się do­
wiadujemy, w Toruniu wpłynęło 18 protestów
w związku z wyborami do Rady Miejskiej, z

których 16 decyzją p. wojewody Kirtiklisa zo-

Z Mogilna donosi nasz korespondent: Sąd
okręgowy w Gnieźnie na sesji wyjazdowej w

Mogilnie rozpatrywał sprawę przeciwko żonie

kupca zbożowego Weronice Hanaszowej, jej
siostrze Helenie Rothównie oraz pomocnikowi
zbożowemu Wacławowi Konieczce z Mogilna,
oskarżonym o oszustwo.

Ciesząca się ogólnem zaufaniem firm a zbo­
żowa W acław Hanasz w listopadzie ub. roku

ogłosiła upadłość majątkową. W czasie bada­
nia ksiąg handlowych okazało się, że firma Ha­
nasz dopuściła się szeregu oszustw, poszkodo-
wując ogółem 72 wierzycieli na ogólną sumę

80.000 z ł.

Oszustwa firmy polegały na tem, że dostar­
czywszy w marcu ub. roku całemu szeregowi
rolników sztucznych nawozów na weksle, które

płatne miały być w listopadzie, zażądała z koń­
cemczerwca ub. r . nowych weksli rzekomo pro­
longowanych, a ais zwróciwszy pogrzednich,

czyka w Krzywerakotanie pow. mogileński z

nieustalonej dotąd przyczyny powstał pożar.
Dom spalił się doszczętnie i omało padłby ofia­
rą staruszek 85-letni Kowalski z Rzeszyna. Je­
dynie dzięki pomocy kier. szkoły p. Lorkie-

wicza, który z narażeniem własnego życia
rzucił się na ratunek został staruszek jak

i część mebli uratowaną. Dom był ubezpie­
czony w Zakł. Ubezpieczeń Wzajemn., zaś skład

kolonjalńy p. Kowalskiego wysoko ubezpieczo­
ny w Tow. ,,Piast".

Śmierć skutkiem nieszczęścia. Podczas

powrotu z kościoła, została najechana saniami

p. Radtkowa z Skulskiej wsi przez właśc.

ziemskiego p. Kalkowskiegó z Latkowa. Ofiara

nieszczęśliwego wypadku śp. Radtkowa zmarła

w wigilję Bożego Narodzenia wskutek odnie­
sionych brażed. Śp. Radtkowa znaną była jako
gorliwa lilantrópka.

waną przez obywatela naszego miasta p. Fr.

Czabańskiego.
Zkolei udano się na Al. Sienkiewicza, gdzie

nastąpiła defilada wojsk i towarzystw.
W dniu 7. bm. odbył się drugi obchód świę­

ta oswobodzenia Inowrocławia urządzony stara­
niem Tow. Powstańców i Wojaków XXII

okręgu, połączony ze zjazdem delegatów okrę­
gu, na który przybyły wszystkie pokrewne or­
ganizacje okręgu. Pakość przybyła w sile 120

zuchów wraz z orkiestrą Tow. Sokół z Piech-

cina.
Po uroczystem nabożeństwie delegacja zło­

żyła wieńce na grobie powstańców, a ks. prob,
Kubski wygłosił okolicznościowe przemówienie,
poczem orkiestra odegrała ,,W mogile ciemnej .

Dalej pochód ruszył główniejszemi ulicami mia­
sta, a przed tablicą pamiątkową odegrano' hymn
narodowy, poczem ruszono na wspólny obiad

żołnierski do Sokolni.

Po południu odbyła się akademja z bardzo

bogatym programem, a wieczorem zabawa ta­
neczna.

Największe zasługi w uświetnieniu tej uro­
czystości poniósł prezes okr. p . Kupaliński.

stało oddalonych, a dwa zaś przesłane do

głównej komisji wyborczej celem przeprowadze­
nia dodatkowych wyjaśnień i badań.

Hokeiści kanadyjscy zaproszeni zostali do

Torunia. Organizacje sportowe m. Torunia czy­
nią starania, by drużyna hokeistów kanadyj­
skich z Otławy, która zabawi w Polsce około

10 dni, między 23—30 bm. rozegrała jeden mecz.

z toruńskądrużynąT.K . S.L. O ile starania

te zostaną pomyślnie załatwione, będzie To­
ruń miał pierwszorzędną sensację sportową.

Zlikwidowanie szajki ,,kurzaji". Policja to-

Toruń uzyskał 300000 zł na popieranie drob­
nego budownictwa z podziału kredytów przypa­
dających na rozbudowę miast z Banku Go­
spodarstwa Krajowego.

Komitet rozbudowy m. Torunia będzie przy­
dzielał pożyczki z uwzględnieniem następują­
cych zasad: 1) pierwszeństwo w uzyskaniu kre­
dytu otrzymają ci z budujących, którzy w sto-

sądem.
nowe weksle puściła w obieg. Na poczet ma­
jących nastąpić dostaw zboża pobrała firma

z rozmaitych firm zbożowych poważne kwoty
zaliczkowe na ogólną sumę 44.000 zł. Pobrawszy
te pieniądze Hanasz ogłosił upadłość majątko­
wą, poczem rodzina oddała go do zakładu

psychiatrycznego, skutkiem czego sąd zmuszo­
ny był umorzyć przeciwko niemu dochodzenia.

Nie umorzono natomiast dochodzeń .prze­
ciwko współsprawcom powyższych nadużyć, to

też dla przeprowadzenia dowodu sąd przesłu­
chał około 50 świadków oraz wysłuchał opinji
rzeczoznawców ksiąg handlowych.

Po zamknięciu przewodu sądowego, który
wykazał całkowitą winę oskarżonych Konieczki

i Hanaszowej ogłoszono wyrok skazu(jący Ko­
nieczkę na 15 miesięcy więzienia a oskarżoną
Hanaszową na 6 miesięcy więzienia, natomiast

oskarżona Rothówna została uniewinniona.

ruńska zlikwidowała w tych dniach szajkę zło­
dziei drobiu, która grasowała w okresie przed­
świątecznym na Podgórzu i w Toruniu, Za

kratkami osadzono: Alfreda Dybskiego, A n­
toniego Cichego, Bernarda Szymeckiego oraz

pasera Alfreda Włodarka.

Nowy zarząd Zw. Lokatorów w Toruniu.

Na ostatniem walnem zebraniu Zw. Lokatorów

i Sublokatorów wybrano nowy zarząd w skła­
dzie następującymi J. Antkowiak prezes, A . Kar-

pik sekretarz, W . Wietrzyński skarbnik, J . Sto-

gowski zast. prezesa, A . Kesler zast. sekr.,
A. Rybicki zast. skarbnika. Komisję rewizyjną
stanowią: D. Dąbrowski, Franciszek Jarocki, L.

Borkowski i Kłosowski. Sekretarjat Zw. Lok.

i Sublokatorów znajduje się przy ul. Chełmiń­
skiej 11 m, 4.

Kursy praktyczne języka francuskiego w

Toruniu zorganizowane przez rząd francuski

rozpoczynają się teraz i lekcje odbywać się bę­
dą: kurs A l — w poniedziałki i środy od

19—20, kurs B I — w poniedziałki i środy od

20—21, kurs A 2— we wtorki i czwartkiod

18—19, kurs B2— we wtorki i czwartkiod

19—20 i kurs C — we wtorki i czwartki od

godz. 20-21 .

Komunikat w sprawie legitymacyj leczni­
czych. W myśl rozporządzenia M. O . S., każdy
pracodawca winien zaopatrzyć pracowników w

legitymacje lecznicze według ustalonych prze­
pisowo wzorów, Legitymacje takie winien mieć

każdy urzędnik na wsi (rządca, pisarz, kasjerka
itd.) oraz każdy robotnik tordynarjusz, za-

ciężnik, sezonowiec, robotnik wykwalifikowany
itd.) . Można legitymacje te nabyć po 15 gr
za egzemplarz w Pomorskiej Komisji Pracy.
Kontrakty dla robotników rolnych na 1934-35 r.

tą tam ie do nabycia.
Wystawę ,,Jak powstaje mapa?" zwiedziło

przeszło 5000 osób w ciągu 12-dniowego jej
trwania. Była ona urządzona za staraniem To­
ruńskiego Koła Tow. W iedzy Wojskowej przez

Woijskowy Instytut Geograficzny. Wystawa ta

spełniła swe zadanie, dając wyczerpujący po­
gląd na powstawanie map o skali 1:25000

i 1:300000. Wyczerpujących inlormacyj zwie­
dzającym udzielali oficerowie Wojskowego In­
stytutu Geograficznego.

Z życia Zw. Podoficerów Rezerwy. W sali

p. Lewandowskiego przy ul, Kopernika w To­
runiu odbyło się plenarne zebranie toruńskiego
Koła Zw. Podoficerów Rezerwy pod przewod­
nictwem prezesa inż. p . Piotrowskiego. Przy­
jęto 5-ciu nowych członków, poczem prezes ser­
decznie powitał red. ,,Dziennika Bydgoskiego"
Kobierskiego, który z Koła Inowrocław prze­
szedł do Koła Toruń. Po dłuższej dyskusji,
uchwalono urządzić obchód gwiazdkowy z za­
bawą karnawałową, czem zajmie się zarząd,
oraz red. Kobierski zapewnił kolegów, że sto­
sunek ,,Dzień. Bydg.” do Zw. Podofic. Rezerwy
— jak dawniej, tak obecnie pozostanie bardzo

przychylny.
Tow, Ubezp. ,,Vesta" pobuduje wielką ka­

mienicę w Toruniu. Tow. Ubezp. ,,Vesta" w

Poznaniu na wiosnę br. rozpocznie w Toruniu

budowę wielkiej kamienicy czynszowej o 60

mieszkaniach 3-pokojowych przy ul. Mickiewi­
cza. Tereny pod budowę ,,Vesta" uzyskała od

miasta bezpłatnie.

sunku do całkowitych kosztów budowy będą
potrzebowali najmniejszego kredytu; 2) kredyt
będzie udzielony tylko do wysokości 50 proc.
kosztów budowy, z tem jednak zastrzeżeniem,
że nie może przekraczać na jeden budynek 6000

złotych dla budownictwa zbiorowego, 4000 zł

dla budownictwa indywidualnego; 3) powyższe
sumy maksymalne mogą ulec podwyższeniu do

60 proc. dla budynków, zawierających najmniej
3 samodzielne mieszkania, z tem, że kwota kre­
dytu w żadnym wypadku nie przekroczy 50%

kosztów budowy.

Informacyj co do uzyskania kredytu na bu­
dowę udziela Komitet rozbudowy miasta To­
runia. Należy nadmienić, że w interesie wła­
snym pragnący uzyskać pożyczkę budowlaną,
winni przed złożeniem wniosku postarać się o

uporządkowanie hipotek.

Konferencja personelu nauczycielskiego
szkOł rolniczych Pomorza w Swieciu.

Świecie n. W . Z okazji trzytygodniowego
kursu dla przodowników Przysposobienia Rolni­
czego, urządzonego w Świeciu, odbyła się tutaj
konferencja personelu nauczycielskiego szkół

rolniczych Pomorza, poświęcona sprawom przy­
sposobienia rolniczego.

Konferencji przewodniczył p. naczelnik Ma­
kowski z Pom. Izby Rolniczej w Toruniu. W y­
pada zaznaczyć udział wizytatora Kuratorjum
Okręgu Szkolnego Poznańskiego p. inż. Ko­
walskiego z Poznania i gen. sekr. Związku M ło­
dzieży Męskiej diecezji chełmińskiej ks. Fr.

Żyndy z Wąbrzeźna.

,,Za Wolność .

Z obchodu 15 rocznicy oswobodzenia Inowrocławia.

Toruń.

Afera firmy zbożowej
przed

300 tysięcy złotych uzyskał Toruń
na popieranie drobnego budownictwa.
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Kino Adria
Początek o godzinie 5, 7 i 9.

Ceny miejsc od 50 groszy.

Dziś po raz ostatni
wielkidramat erotyczny
najnowszej produkcji
polskiej 1933/34 pod tyt.

Zabawiła
z rekordową obsadą:
Eugenjusz Bodo
Alma Kar
Zula Pogorzelska
Jerzy Itfarr I Inni.

Jutro w środę rewelacyjna premjera!
Najwspanialsza para kochanków

Joan Crawford - Gary Cooper
po raz pierwszy razem w filmie pod tytułem

Dziś Igfemg
Potężny dramat miłosny. (415

JC ro n iba

Bydgoszcz, dnia 9 stycznia 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Juljana, Marcjanny p. m .

Jutro: Jana Dobrego.
Wschód słońca o godzinie 8.13.
Zachód słońca o godzinio 4.01.

Stan pogody
Chmurno i mglisto. Po lekkich nocnych

przymrozkach wo dnie odwilż. Umiarkowa­
ne wiatry południowe i południowo-zacho­
dnie, na wybrzeżu porywiste.

WfsS^tnastĘĘroczwicę.

Krw aw boje pod Szubinom.
Walki powstańcze o Szubin i walki nad

kanałem bydgoskim w okolicy Rynarzewa
należą do rzędu najgwałtowniejszych pod­
czas całego powstania wielkopolskiego.

Tam to w dniu 8 stycznia 1919 r. padło
24zabitych i 50 rannych Polaków, tana pod
Szaradowem toczyła się bohaterska bitwa
100 powstańców z dwoma bataljonami nie-
mieckiemi i zakończyła się pełnem zwycię­
stwem Polaków. W tych okolicach toczyły
się wreszcie i inno bohaterskie walki, w któ­
rych powstańcy wykazali najwyższą odwa­
gę i poświęcenie.

Pierwsza wieść o w'ybuchu powstania w

Poznaniu zastała Szubin już przygoto'wany
do wszczęcia walki o wolność. W porozu­
mieniu z powstańcami sąsiednich miaste­
czek postanowiono przystąpić do rozbrojenia
Niemców. Grenzschutz, który w dniu 2-go
stycznia 1919 r. opuścił Szubin pod pier-
wszem wrażeniem ataku polskiego, następ­
nego dnia napadł znienacka na to miasto,
odbierając go Polakom. Niemcy zaczęli te­
raz w straszliwy i barbarzyński sposób gnę­
bić ludność polską.

I dopiero dzień 11 stycznia przed 15-tu

— V- S(an
daisfejny

— b.Stan

Termometr wskazywał dziś rano

i iTTn'T'Thh i 11i i n 11rmiri TrnnTS'rn 11i'
26 20 1S 10 10 15

DYŻURY NOCNE APTEK
od8.I.do14.I.1934r.

1) Apteka przy Bielawach.

2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10do 16, w niedziele
i święta od 11 do 14. — Obcnie w Muzeum

wystawa Grupy Plastyków Pomorskich".

TEATR MIEJSKI.

Dziś, we wtorek teatr rozbrzmiewać bę­
dzie śmiechem na arcywesołej krotochwili

zlokalizowanej na miejscowe stosunki p. t.

,,ON I JEGO SOBOWTÓR". Rozbawiona

publiczność co chwila przerywa bieg uroz­
maiconej akcji gromkiemi oklaskami, które

przypadają w udziale wszystkim wybornym
wykonawcom z dyr. Stomą i Wilamowskim
na czele.

W środę rewja ,,RAZ DO ROKU" z u-

dzialem całego zespołu.
W pełnych próbach pełna sarmackiego

animuszu komedja kontuszowa K. Zalew­
skiego ,,PANI PÓDKOMORZYNA" w opra­
cowaniu reżyserskim dyr. Stomy.

Niebywały sukces artystyczny i kasowy
osiągnęło piękne widowisko jasełkowe L.
R y d la ,,BETLEEM POLSKIE". Wobec licz­
nych zapytań, dyrekcja teatru podaje do

wiadomości, że pierwsze powtórzenie odbę­
dzie się w niedzielę, o godz, 16-ej po cenach

zniżonych.

I'r*sasiicxists8 lcala srfro fa
w zakładach hydFoeKektrycznycłt

Z Alzacji donoszą, że w okolicy Kolmaru wydarzyła się tragiczna katastrofa w zakła­
dach bydroelektrycznych, które wyzyskiwały siłę wodną jeziora Czarnego i jeziora
Białego, znajduącycb się ponad doliną d'Orbey. Między temi jeziorami znajduje się
różnica poziomu około 100 m. Około godz. l-ej w nocy olbrzymia trąba wodna z hu­
kiem uderzyła w budynki fabryczne, zalewając je całkowicie. Katastrofa wydarzyła
się tak nagle, że 9 osób znajdujących się w sali turbin, mianowicie 4 inżynierów i

5 robotników utonęło.

Grudziądz.
Apteka dyżurna; ,,Pod Łabędziem , Rynek

Główny 20, telefon 142.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Generał Czeng" film współczesny.
Gryf: ,,Moje marzenie to ty" z Liljaną Hervey.
Orzeł: ,,Djablica" i ,,Król areny".
Bal karnawałowy Polskiego Czerwonego

Krzyża odbędzie się w sobotę 13 bm. w salach

Królewskiego Dworu.

Mały pożar. Zaalarmowano straż pożarną
na ul. Groblową 33 do mieszkania p. Erdfruchta,

gdzie z niewyjaśnionych przyczyn zapalił się
siennik w łóżku, który spłonął doszczętnie. Po­
żar w krótkim czasie zlokalizowano, tak że

odbyło się bez dalszych strat.

Nieudana kradzież. Nieznani sprawcy pró­
bowali włamać się przez wyblcte okna wysta­
wowego do składu rzeźnickiego p. Bieńkow­
skiego na ul. Wąskiej 2-4. Wyczyn ich po-

Kępno.
Osobiste. Z dniem 1. bm, zlikwidowali swoje

biux-a notarjalne w Kępnie pp.: mecenas Za­
wadzki Bolesław i Krzanowski Kazimierz. Pan

mecenas Zawadzki przeniesiony został na sta­
nowisko notarjusza do Kalisza, a p. mecenas

Krzanowski, prowadzi wyłącznie kancelarję
adwokacką. Równocześnie z dniem 1. bm. mia­

nowani zostali notariuszami w Kępnie pp.:
Adam Gantkowski i Kędzierski. — Pan Bole­
sław Tyc z Kępna, otrzymał na Uniwersytecie
Poznańskim tytuł magistra praw.

został bezowocny, gdyż nic nie zdążywszy' w y­
kraść, zostali spłoszeni. Doćhodzenia są w

toku.

Statystyka duszpasterska parafii grudziądz­
kich i Małego Tarpna za rok 1933. Liczba

dusz: 50.697, chrztów 1.145 (w tem nieślubnych
150), ślubów 360, pogrzebów 638, liczba chorych
zaopatrzonych Sakramentami św. 1,157, konwer-

syj 56, liczba dzieci przyjętych do I. komunji
św. 1.561, do spowiedzi wielkanocnej przystą­
piło 29,218, komunji św. rozdano w ciągu roku

372.961.

Opłatek wśród Sokolstwa grudziądzkiego.
W sobotę 6. bm. odbył się obchód gwiazdkowy
gniazd sokolich żeńskich i męskich w lokalach

Teatru Miejskiego. Uroczystość zagaiła pre­
zeska p. Kaczmarkówna witając przedstawi­
cieli duchowieństwa, władz, prasy i licznie

przybyłych gości. Po odśpiewaniu kolendy
,,W ż łobie leży" w pięknych i gorących słowach

przemówił do zebranych o znaczeniu O'bchodu

ks. Tynecki, poczem złożył serdeczne życze­
nia błogosławieństwa Bożego przy łamaniu się
opłatkiem. Następnie przemawiali prezes okr.

p. Stanisław Kunz oraz prezes gniazda I p.
Banaszak zachęcając drużyny do dalszej owoc­
nej pracy nad rozwojem Sokolstwa. Przy za­
stawionym stole, przygotowanym pracowitemi
rączkami druchen, spotkała zebranych niespo­
dzianka w osobie gwiazdora, który rozdzielał

liczne dary.
,,Gwiazdka" Robotników Katolickich przy

Farze. W święto Trzech K róli obchodziło Tow.

Robotników Katolickich przy Farze swoją do­
roczną gwiazdkę w salach ,,TivoIi” przy licznym

udziale członków, ich rodzin i zaproszonych
gości. Uroczystość zagaił prezes Tow. p . Ra­
szewski witając w serdecznych słowach przy­
byłych a przedewszystkiem patrona ks. prob.
Partykę, który swojem przemówieniem wpro­
wadził zebranych w nastrój podniosły i serdecz­
ny w czasie którego nastąpiło łamanie się
opłatkiem i składanie życzeń.

gfeclwiwo.

Od zarządu miejskiego m. Chełmna otrzymu­
jemy następujące pismo: W nr. 299 ,,Dzien­
nika Bydgoskiego z dnia 30 grudnia 1933 r.

umieszczono notatkę z Chełmna pod nagłów­
kiem ,,Czy Magistrat odpowiadałby za następ­
stwa z powodu braku wody'*. Prosimy na pod­
stawie g 11 Ustawy Prasowej z dnia 7. 5. 1874

o umieszczenie następującego sprostowania:
Nieprawdą jest, jakoby zakłady wodociągowe
w krytycznym dniu wyłączyły główny dopływ
wody na Rynku względnie innej części miasta,
natomiast prawdą jest, że właściciel domu przy

Rynku nr. 18 p. Kostecki, podczas odmrażania

zamarzniętych rur wodociągowych w swoim

własnym domu, obchodząc się nieumiejętnie
z ogniem podczas odtajania przewodów, spowo­
dował zapalenie się podłogi na I. piętrze i w

chwili przybycia straży pożarnej dom był bez

wody przyczem stwierdzono, że przewód wo­
dociągowy w klatce schodowej na parterze był
uszkodzony a główny kurek w piwnicy zamknię­
ty, przezco uniemożliwione było czerpanie wo­
dy z wodociągu w piwnicy. Pana Kosteckiego,
który posiadał klucz od piwnicy, nie można

było odnaleźć, przezco straż pożarna zmuszona

była utorować sobie drogę do .wody w piwnicy
za pomocą toporków strażackich rozbijając
drzwi do piwnicy. (—J Zawacki, burmistrz.

laty zapisany jest w historji powstania wiel­
kopolskiego jako walne zwycięstwo pod
Szubinem. Kompanje z Gołańczy, Wrześni,
Wyrzyska, Kcyni i z pod Nakła nagłem na­
tarciem w ywołały popłoch w szeregach
Grenzschutzu, to też po krótkim, choć krwa­
wym boju, Szubin był znowu wolny, a zdo­
bycz zwycięzców w jeńcach, broni i amuni­
cji — bardzo znaczna. Zanim jednak do­
szło do tego zwycięstwa, oddziały powstań­
ców z Kcyni, śpiesząc na pomoc Szubino­
wi, zostały dnia 8 stycznia napadnięte przez
znaczne siły niemieckie i w krwawym bo­
j u poniosły dotkliwą klęskę.

Powstańcy oparli się następnie na pozy­
cjach obronych w okoliey Rynarzewa, gdzie
w alki ze zmiennem szczęściem toczyły się
jeszcze długo, aż do chwili wyznaczenia linji
demarkacyjnej. Wolność zupełna przyszła
dopiero w styczniu 1920 roku.

— Osobiste. W święto Trzech K róli od­
był się ślub p. W alerji Grylewiczówny z p.
mgr. Zygmuntem Duszyńskim. Podczas ślu­
bu asystowała delegacja korporacji ,,Pome-
ranja" z Poznania, Śpiewał chór ,,Echo".
Młodej parze ,,Szczęść Boże!"

— Kawalerom krzyża ,,Viriuti Militari"
wypłaca pensję za rok bieżący kasa Urzędu
Skarbowego nr. 1.

— Akademicy, którzy chcą jechać do Po­
znania w sobotę, 12 bm., porozumią się w

sprawie wycieczki z kol. Sarnowskim, Mły­
ny Bydgoskie.

— Dancing pod Orłem na obozy harcer­
skie. W czwartek U stycznia o godz. 21 -ej
urządza Koło Przyjaciół Harcerstwa — Huf­
ców Bydgoskich dancing w sali malinowej.
Dancingi K. P . H . organizowane przez gro­
no pań — sekcji niestałych dochodów z p.
Chmielarską na czele cieszyły się zawsze

niebywałą frekwencją, to też spodziewać
się należy, że w najbliższy czwartek sale
hotelu pod Orłem gościć będą tłumy dobo­
rowego towarzystwa. Wstęp wolny (dobro­
wolne ofiary na akcję kolonji i obozów let­
nich dla niezamożnej młodzieży harcer­
skiej) pobierać będą panie przy wejściu.

Kryzysowi dano m ata!!
Tytuł powiedział wiele. Może aż nadto

wiele. A nawet z pewnością, Pocóż się łu­
dzić! Dość, że wiemy: jest, a kiedy mi­
nie?... Lecz nie bawmy się w złudne prog­
nostyki!

Użyliśmy słowo kryzys w połączeniu z

frapującym matem poprostu dlatego, by
zwrócić uwagę Czytelnika na te kilka słów,
które nastąpią, A właściwie nie tyle na sło­
wa, ile na ogranizację, która mimo swego
niedługiego, bo rocznego istnienia,, potrafiła
zorganizować turniej szachowy o nieoficjal­
ny tytuł mistrza m. Bydgoszczy, potrafiła
przeprowadzić go sprężyście, punktualnie,
a na zakończenie urządzić uroczystość roz­
dania nagród, połączoną z zabawą, spędzo­
ną w niezwykle miłym nastroju. Tą orga­
nizacją jest Gh. Z, M. P . ,,O drodzenie".

W ub. właśnie piątek odbyła się oma­
wiana uroczystość, której przewodniczył p.
prof. Krasicki. Odbiegając od przyjętego
szablonu poprowadził uroczystość na sposób
niezwykle serdeczny a podniosły. Mówił

prof. Krasicki o historji królewskiej gry
— szachach. Zakończyło uroczystość rozda­
nie nagród licznych a pięknych, której to

czynności dokonał b. prezes rady miejskiej
p. K . Beyer, przemówiwszy nasamprzód w

wzniosłych słowach. Całość zaś uświetniła
własna orkiestra mandolinowa Cli. Z. M . P .

,,O drodzenie' pod kierunkiem drh. Szumań­
skiego. \

Nie często spotyka się tak serdeczny na­
strój na tego rodzaju uroczystościach, to
też nie dziwmy się, gdy zabawa potrwała
do rana.

Z Koła Jtdwokafów w Bydgoszczy
W dniu 5. bm. odbyło się doroczne walne

zebranie Koła Adwokatów w Bydgoszczy, na

którem dokonano wyboru nowego zarządu w

osobach: adwokat Sioda przewodniczący, adwo­
kat Domkę sekretarz, adwokat Radzikowski

skarbnik.

Ustępującemu dotychczasowemu prezesowi
Koła Adwokatów adw. dr. Dulębie zebranie

uchwaliło podziękowanie za jego dla Koła za­
sługi.

Bal sędziów, prokuratorów
i adwokatów.

Zrzeszenie Sędziów i Prokuratorów okręgu
bydgoskiego łącznie z miejscowem Kołem

Adwokatów, nawiązując do pięknej tradycji ba­
lów prawników bydgoskich urządza w dniu

20 stycznia br. o godz. 22 w rozległych salach

hotelu Pod Orłem w Bydgoszczy bal repre­
zentacyjny, którego czysty dochód przeznacza

się na społeczne cele miejscowego Patronatu

dla Więźniów.

CK Z.

KOŁO

M. P.

ODRMiENIE
BYDSOSZC* .

,Schadzka od godz. 17. Dyżur pełni drh.

Szumiński A. — Bibljoteka czynna od
godz. 19 do 21-ej.

Dziś, we wtorek o godz. 19 zbiórka kur-
sistów.

Jutro, w środę, 10bm. punktualnie o go­
dzinie 7-ej schadzka szachistów.
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Gwiazdka dla bezrobotnych pocztowców.
W świetlicy Pocztowego Przysposobienia

'

Wojskowego w Bydgoszczy odbył się piękny
obchód gwiazdkowy, urządzony przez pocztową
sękcję kulturalno-oświatową dla bezrobotnych
i ich dzieci oraz dla najbiedniejszych pracow­
ników pocztowych.

W uroczystości wzięło udział około 200

osób przeważnie dzieci od lat 2 do 12 i doro­
słych tak z pośród zredukowanych, jako też

czynnych funkcjonarjuszów pocztowych, którzy
zgromadzili się wokół choinki.

Obchód zaszczycili swą obecnością prezes
Dyrekcji Poczt i Tel. p. Wł . Słojewski, naczel­
n icy miejscowych urzędów pocztowych i dele­
gaci związków okręgowych. Do zebranych
przemówił serdecznie prezes sekcji p. naczel­
nik Phiiipp, podkreślając, że gwiazdkę tego­
roczną udało się zorganizować dzięki staraniom

p. prezesa Dyrekcji i uzyskaniu subwencji ze

strony Ministerstwa P. i T . W przemówieniu
zwróconemu do obecnych na sali bezrobotnych
pocztowców zaznaczył, iż tylko chwilowo wsku­
tek kryzysu utracili oni pracę, powinni jednak
nadal czuć się członkami wielkiej rodziny pocz­
towej.

Dzięki zabiegom pań: Baczyńskiej, Czmo-

cbowskiej i Fleszarowej oraz p. naczelnika Re-
tza przygotowano cały szereg niespodzianek.
Piękne deklamacje 9-letniej Kaweckiej oraz p.
Eichstaedtówny, produkcje taneczne wykonane
przez małe krakowianki, bardzo miły obrazek

sceniczny, wreszcie aniołki i djabełek urozmai­
ciły ten miły wieczór i wywołały salwy śmiechu
wśród zgromadzonej dziatwy. W końcu przy­
stąpiono do obdarowania zebranych. Bezro­
botni pocztowcy oraz ich dzieci a także dzieci

najbiedniejszych pracowników pocztowych
otrzymali za pośrednictwem aniołka i djabełka
ciepłą bieliznę, obuwie, ubranka, a nadto każde
z dzieci sł'odycze.

Zakupu oraz rozdziału paczek między inte­
resowanych — stosownie do stwierdzonej uprze­
dnio u każdego potrzeby — wreszcie opakowa­
nia tychże dokonał Komitet pań, który współ­
działał w tej imprezie, złożony z pp. prezesowej
Słojewskiej, naczelnikowej wydz. Philippoweij,
nacz. wydz, Baczyńskiej, naczelnikowej Retzo-

— Zarząd Kola T. N. S. W . w Bydgoszczy
składa serdeczne podziękowanie p. dyrektorowi
kina ,,Adria" Smoczyńskiemu za oddanie jed­
nego bezpłatnego przedstawienia dla najuboż­
szej młodzieży szkolnej, wyróżniającej się swemi

postępami. Zarazem wyrażamy serdeczne po­
dziękowanie p( Kitkowskiemu, właścicielowi k i­
na ,,Kristal" za ufundowanie 2 nagród za naj­
lepsze recenzje filmowe w konkursie młodzieży
szkół średnich oraz za jedno bezpłatne przed­
stawienie szkolne.

Wieczór muzyki kameralnej
i koncert symfoniczny.

Z okazji odbywającego się kursu dla
nauczycieli muzyki i śpiewu urządza Miej­
skie Konserwatorjum Muzyczne (dyr. Jahn-
kowa) wieczór muzyki kameralnej w czwar­
tek, 11 bm, o godz. 19 w auli Szkoły Wy­
działowej Żeńskiej przy ul. Konarskiego.

Bydgoskie Konserwatorium Muzyczne
(dyr. Winterfsld) urządza w piątek, 20 bm.
o godz. 20-ej koncert symfoniczny w Resur­
sie Kupieckiej.

Na powyższe audycje zaprasza się wszyst­
kich nauczycieli z rodzinami i miłośników

muzyki. Wstęp wolny.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Betlejem Polskie"
w 3 aktach L. Rydla.

Gdyby kult Dionizosa nie był posiewem
sztuki teatralnej, to z wszelką pewnością
kolebka dramatu i sceny stałby się żłóbek
betlejemski. Może gdzieś indziej nie, ale w

Polsce, w tej nawskroś chrześcijańskie! Pol­
sce, gdzie lud, osiadły na roli, przez nie­
zmiernie długi i martwy okres zimowy żyje
nadzieją cudu. Ma bowiem nastąpić nowe

życie przyrody. Wiosna ma z ziemi zedrzeć
skorupę, lodu i gruby, biały całun śniegu,
pod którym zamarła zieleń. To oczekiwa­
nie słońca i ciepła jest analogiczne z ocze­
kiwaniem ludzkości na erę dobra i szczę­
ścia.

Religja chrześcijańska dowodzi, że dla
duszy człowieczej ta zbawcza era już zeszła
na ziemię wraz z Bogiem-Człowiekiem. Nie
uwierzyli w to ci, którzy marzyli o materjal-
nym raju na ziemi. Uwierzyli i słodycz
szczęścia odczuli ci, którzy zrozumieli, na

czem p ra w d ziwe doczesne szczęście polega.
Uwierzył i polski lud. Przylgnął calem

sercem do tej wiary w nowonarodzone Bó­
stwo, gdyż widzi corocznie niezbity dowód
Boskiej potęgi, kruszącej lody. usuwającej
śniegi i odradzającej życie na roli, w idzi

nowonarodzoną przyrodę.
Długo ziemia śpi zdrętwiała. Ale pod

koniec grudnia następuje przesilenie. Dzień
odebrał kilka minut długim nocom. Pier­
wsze iskierki nadziei. Zaczyna świecić gwia­
zda wiosny i zarazem gwiazda betlejemska...

wej, Fleszarowej, Duszyńskiej i Malinowskiej.
Podnieść tu wypada także ofiarność firm

miejscowych, a to p. Edwarda Hoffmana, Bra­
cia Mateccy" i ,,L iwa'\ które przy zakupie
ozdób choinkowych, bielizny i obuwia udzieliły
znacznego rabatu.

Z Cechu szewskiego.
Nowozapisani członkowie i kandydaci na

członków Cechu proszeni są celem dokonania

pewnych formalności o przybycie dziś w środę
wieczorem o godz. 20 do restauracji p. Mellera

,,Trzeci Maja" przy placu Piastowskim.

Termin kwartalnego zebrania Qechu ogło­
szony zostanie później.

Piękny obchód 25-lecia
Tow. Kobiet Katolickich ,,Jedność'*.

Wspaniała akademia w Domu Katolickim przy Farze.

Jedna z najpoważniejszych i najsilniej­
szych żeńskich orgańizacyj katolickich na

gruncie bydgoskim, Towarzystwo Kobiet Ka­
tolickich ,,Jedność" przy parafji farnej ob­
chodziła ub. niedzieli uroczystość 25-lecia
istnienia. Uroczystość ta, a szczególnie aka-
demja, wypadła wspaniale i imponująco.
W uroczystościach tyc'h brały udział wszyst­
kie organizacje kobiece, należące do Akcji
Katolickiej, oraz delegacje męskich organi-
zacyj przy Farze.

Uroczystość srebrnego jubileuszu poprze­
dziła wspólna Komunja św. wszystkich
członkiń towarzystwa ,,Jedność" w święto
Trzech Króli, poczem w małej salce Domu
Katolickiego przy Farze nastąpiło otwarcie

wystawy prac kobiecych, dokonane przez
patrona towarzystwa ks. Dekowskiego. W y­
stawa, aczkolwiek urządzona w skromnych
rozmiarach, przedstawia się bardzo efek­
townie.

Właściwy dzień jubileuszu rozpoczął się
uroczystą sumą w prastarej Farze, odpra­
wioną przez protektora towarzystwa, ks. ka­
nonika Schulza. Tak samo i piękne oko­
licznościowe kazanie, nawiązujące do ,,Swię-
ta Rodziny" i jubileuszu towarzystwa, w y­
głosił ks. kanonik.

Po sumie udano się w pochodzie z licz-
nemi sztandarami na uroczystą akademię.
Sala zapełniła się po brzegi członkami, de­
legatami i gośćmi.

Akademję otwarto odśpiewaniem przez
doskonały chór św. Wojciecha pieśni ,,Gau­
dę Mater Polonia", poczem niestrudzona
prezeska Tow. ,,Jedność" p. Romanowska
po pięknych słowach wstępnych powitała
ks. kanonika Schulza, ks. Dekowskiego, de­
legatkę Związku p. Kaźmłerską z Poznania,
delegatów bratnich orgańizacyj i przedsta-

rzystwo przez ś. p. ks. Jagalskiego od razu

zyskało przeszło 100 członków i dziś po­
szczycić się może pokaźną cyfrą 340 człon­
kiń. Patronami towarzystwa byli kolejno:
ś. p. ks. prob. Becker, ks. Płotka, ks. Gru­
chała, ks. Jachecki, ks. Łapka, ks. Mencel i
obecnie jest nim ks. Dekowski. Cztery ra­
zy do roku członkinie przystępują do Stołu

Pańskiego a pozatem prowadzi się w towa­
rzystwie ożywioną pracę ośvy;iatową.

W ramach akademji bardzo ładnie wy­
padły deklamacje p. Breuerównej i Roma­
nowskiej. Zasłużonym członkiniom wręczył
następnie ks. kanonik Schulz dyplomy za­
sługi a mianowicie pierwszej prezesce p. Fr.

Wojtakowej, długoletniej sekretarce p. St.
Welkowej, M arji Szmelterównej, Marcie
Buczkowskiej, Józefie Kuligowskiej, Wale-
rji Margańskiej, Anastazji Ziółkowskiej. Fr.

Bielawskiej, Rozalji i Józefie Wiatrównej,
Kamilli Piotrowskiej i Antoninie Andrzewi-
czowej. Członkami honorowemi mianowano
pańie: Katarzynę Nadolną, Jułjannę Kowal­
ską i Rozalję Radacką.

Telegramy gratulacyjne nadesłali m. in.
ks. biskup Laubitz, ks. biskup Adamski, ks.
Marcin Kaczmarek, ks. prob. Łapka, k s.

dziekan Plotka, ks. prob. Gruchała i k s.

Mencel.

Posypały się następnie liczne życzenia.
M. in. życzeni składali pp. Marja Siuchniń-
ska im. Konferencji ;i Paulo, p. Giintzlowa
im. Kat. Koła Pań, dr. Jaworowiczowa im.
Naród. Org. Kobiet, ks. prob. Skonieczny, p.
Baumowa, p. Zawitajowa, p. Cywiński im.
Zw. Kat. Tow. Robotniczych diecezji poznań­
skiej i okręgu bydgoskiego, p. Kałamaja
i inni.

Zakończono uroczystą akademję, która

Kto wysrał na loterii?
Wszelkie wygrane sprawdzicie najlepiej w Kolekturze

KAPIIIRKIEWiCZĄ
Bydgoszcz, M arszalka Focha 17 (40B

Tamże wypłata wygranych i sprzedaż losów.

W pierwszym dniu ciągnienia 4-ej
klasy 28-ej polskiej loterji państwowej
wygrane padły na numery następujące;

Ciągnienie przedpołudniowe:
20.000 zł. N r. 165550.
10.000 zł. N r. 41682 127494.
5.000 zŁ N r. 64594 99010 127449 131092

155113. .1
2.000 zŁ N r . 6618 48222 74667 76303

90052 93203 109963 110588 137099 137273

137946.
1.000 zł. N r. 6477 7217 8413 8942 11827

13067 26494 28933 36351 39847 43323
47817 48594 56884 59008 59009 59417 69795
70304 72817 87449 94662 96420 97173 97273
97865 116038 116079 119751 120318120344

120991 124016 128687 137105 140009 140787
142632 150474 150938 153367 164837.

EOSY IV KLASY są jeszcze do nabycia
w Szczęśliwe)Molehturze

KAFTAIA
Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 2.

Tam padł pierwszy miljont

Ciągnienie popołudniowe:
15.000 zł. N r. 10241.
5.000 zł. N r. 18096 25133 34092 34270

84335 110141.
2.000 zł. N r . 5059 30796 33351 51506

52304 59880 60682 88420 93627 100825

103106 130756 154428 159641 168278.
1.000 zł N r. 4902 5786 11573 21106

25815 28048 28849 29247 36724 42919
49177 49236 51760 51883 56464 58734 62452
67459 85523 85528 90987 92264 93712 96049
97607 97697 98836 100319 109972 120202
124995 125220 126834 126889 141733 143525
144721 145930 152940 159250 160553 160591

168241 169342.

Osobiste. Kancelarję adwokacką prze­
niósł z Więcborka do Bydgoszczy, gdzie pro­
wadzić ją będzie przy placu Wolności nr. 5 zna­
ny i ceniony adwokat p. Adam Kubisztal, były
podpułkownik. Przed kilku laty mec. Kubisztal

był syndykiem Związku Lokatorów w Byd­
goszczy.

cfececĄal
wiciela redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego".
Na przewodniczącą uroczystego zebrania,
wybrano p. dyr. Giintzlową i p. Czurlińską
z Sodalicji Pań jako sekretarkę.

W dalszym ciągu programu akademji
przemówił w serdecznych słowach do zebra­
nych patron towarzystwa ks. Dekowski.

Doskonały pod względem form y i treści re­
ferat wygłosiła p. Kaźmierska z zarządu
głównego w Poznaniu. Prelegentka uwy
Pukliła podstawowe idee i zadania towa­
rzystwa kobiet katolickich, w pierwszym
rzędzie pracę dla Kościoła i służbę Bogu,
ponadto wspomniała o pracy dobroczynnej
i różnych obowiązkach obywatelskich praw­
dziwej kobiety-Polki. Rzęsistemi oklaskami
gorąco dziękowano prelegentce za pouczają­
cy i piękny referat.

Sekretarka p. Kaniowa następnie złoży­
ła obszernie sprawozdanie z 25-lecia istnie­
nia towarzystwa. Założone w r. 1908 towa-

W niezwykłej harmonji schodzą się ze so­
bą dwa wierzenia: w przyjście wiosny i w

przyjście Zbawiciela. Z wierzenia rodzi się
otucha. Z otuchy wynika radość, objawia­
jąca się w niezliczonych pieśniach gwiazd­
kowych czyli kolendach.

-1Lecz owa radość sięga poza brzegi serca

i pieśni. Dusza pragnie żywcem wylać ra­
dość, chce ją pokazać jak najrzeczywiściej
i dlatego do kolend przyłączają się pasto­
rałkowe widowiska. Wiele z nich ma ce­
chę artystyczną; inne są arcyprymitywne i

prostacze, tak, że lada wyrostek wiejski
bierze się do roli króla Heroda, a sceną mo­
że być jakikolwiek kąt w izbie.

Od wieków już takowe pastorałki upra­
w iali żacy szkolni. Czyżby pod wpływem
dramatów greckich? Z pewnością nie. Sa­
moistnie musiały powstać pomysły przebie­
rania się w postacie znane z Ewangelji, a

czas dodał resztę, t. j . te wszystkie naiwne-
trywialne i komiczne scenki, nie mające mc

w-spólnego z właściwą stajenką i Dzieciąt­
kiem.

Czas też takie betlejemskie widowisko
obdzierał z nimbu świętości, pakując coraz

więcej pierwiastka ludowego a także miesz­
czańskiego, bo do pasterzów przyszedł żyd,
Twardowski, dziadek, szewczyk etc.

To już miał Rydel gotowe. Upiększył
tylko, wycyzelował - nie psując charakteru
ludowó-mieszczańskiego — i na koniec bar­
dzo zmyślnie przyczepił ,,sprawę narodową".
Nadzieja zbawienia ludzkości zeszła się z

nadzieją zbawienia Polski — naonczas roze­
branej.

Podłoże m iał poeta doskonałe w analogii:
Ludzkość w jarzmie grzechu - to Polska
w okowach Zaborczych; Matka Boga — ja­
ko Królowa Korony Polskiej podaje nam

Chrystusa, .w którym wierzący naród upa­

głębokie sprawiła wrażenie na uczestnikach,
odśpiewaniem pieśni ,,My chcemy Boga".

Po południu odbyła się w przemiłym na­
stroju herbatka oraz skromna zabawa ta­
neczna w salach Strzelnicy. Do licznych
życzeń pomyślnego dalszego rozwoju zasłu­
żonego towarzystwa przyłącza się redakcja
,,Dziennika Bydgoskiego".

INFORMATOR Gfc
di. PRZYUCŹDŻA3ACYCU

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Posiedzenie zarządu okręgowego Ch. Z. Z.

odbędzie się we wtorek, 9 bm. o godz. 19-ej
w sekretarjacie, ul Dworcowa p.

Zebranie komisji rewizyjnej tegoż dnia
o godz. 17.30 w tymże miejscu. Obecność
wymienionych bezwzględnie konieczna.

Przewodniczący.

truje swojego Zbawcę. Tyle wojennych wy­
siłków na nic się zdało wobec przemocy
zaborczej, więc niepodobna, by Bóg opuścił
zbożnych jęczących w niewoli. To samo

zresztą na otuchę podawali poeci.
I właśnie tej patriotycznej -

^ prześlicz­
nie zresztą wplecionej — melodji zawdzię­
cza Rydel powodzenie swoich artystycznych
jasełek.

Dzisiaj znaczna część strony patrjotycz­
nej musi ulec odpowiednim zmianom.
Aktualizujemy ją, zostawiając zasadniczą
budowę pastorałek i pierwiastek ludowy, tu­
dzież rozśmieszające figury w intermezzach.

Odtworzenie postaci jasełkowych daje
artystom wiele swobody; to też nikogo nie
razi - wśród tej mieszaniny misterjum, po­
wagi, ducha religijnego, banalności prosta-
czej i sztucznego komizmu — jakaś przesa­
da w grze aktorskiej czy to dla uwydatnie­
nia grozy czy dla wywołania efektu komicz­
nego.

Raczej sumarycznie zbieramy wrażenia
ze sceny. Całe widowisko toczy się przed o-

czyma niby barwny kalejdoskop, w którym
nie brak kolorowych szkiełek nawet z pie­
kła i z nieba. Są przecież anioły, a koło
Heroda skacze ognisty djabeł.

Specyficzny nastrój wywołują koleridy.
W nich mieści się ta swojskość, która ni­
gdy nie powszednieje i sprawia wrażenie,
jakbyśmy byli uczestnikami jakiejś trady­
cyjnej parady, jakiegoś obchodu napół po­
ważnego napół radosnego.

Najobficiej we wszystkie efekty: dekora­
cyjne, świetlne, melodyjne i taneczne — jest
wyposażony akt pierwszy. Następne zwol­
na przechodzą do powagi i grozy, do uro­
czystej pogody.

Kr. Stasicki.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam ?

Gastronomja" Hotel i Restaur.. Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię ?

W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,Sanitas”i
Gdańska 27 w podwórzu.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

Pił

,,PicadiIly". Występy artystów. Marcinkow­
skiego 4, tel. 1102.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Ł-ach.

H. Kaszubowski.s .z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut.

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 -—

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

2djazd pociągów z Bydgoszczy
Toruń-W arszawa 2.26, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43, 19,37,

2150, 23 30.
Tczew-Gdańsk-Gdynla 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41,

13.22 , 13.35, 17.01, 19.35.
Kośclerzyna-Gdynla 0.55, 17.40

Nakło-Piła 3.45, 8.05, 14.35, 19.47, 0.01.
Unislaw-Brodnica 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 2t.00
Inowrocław-Poznań 3.50, 6.14. 8 .01, 11.45, 14.15, 15.47,

20.35, 22 .59 .

Wągrowiec-Poznań 5.02, 7,45, 13.36, 18.40, 23.06.
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowo 14.15, 6 .14 ,

22.59
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Dziś wtorek premjera !!
Dawno oczekiwany przebojowy rewelacyjny
liIm Paramountu, będący przedmiotem
dyskosyj I zachwytów całej Ameryki
i Europy. Arcydzieło, które wywiera nl-
czem niezatarte wrażenie, reżyserji Edwar­
da Halperina pod tytułem

W rolach głównych:
Nowa sława Ameryki

Carole Lombard
w roli kobiecego Dr. Jekylla.

Randslph Scott - Ailan Dioehart

Tofilm. który da Szan.Pu­
bliczności dużo emocji i sil­
nych wzruszeń. Coś oryginal­
nego w kinematografii. (418

Wielki urozmaicony
NADPROGRAM

przeciw zmianie ustawy o czasie pracy.
Warszawa, 9. 1. (Teł. wł.) . Z Łodzi

donoszą, iż wszystkie łódzkie Związki
Zawodowe robotnicze wypowiedziały się
solidarnie za proklamowaniem jedno­
dniowego strajku protestacyjnego, który
ma się odbyć w środę, dnia 10 bm.

Strajk ten rozpocznie się o północy i

trwać będzie jedną dobę.
W czwartek we wszystkich zakładach

przemysłowych podjęta będzie normal­
na praca. Jedynie sanacyjny ZZZ. nie

powziął ostatecznej uchwały strajkowej,
oglądając się na Warszawę, która ma

-się w tej sprawie wypowiedzieć. Jednak

w zasadzie term in strajku został przez

ZZZ. przyjęty, aby nie rozbijać solidar­
ności strajkowej.

Celem demonstracyjnego strajku śro­
dowego jest zaprotestowanie przeciwko
pogorszeniu warunków pracy m. in.

przez zniesienie t. zw . ,,angielskiej so­
boty" na mocy nowej ustawy o czasie

pracy.

Niezależnie ód tego mają być podjęte
zabiegi, by związki przemysłowców za­
warły umowę, gwarantującą robotni-

Gwiazdka Powstańców i Wojaków
Wiiczak-Okoie.

Jedną z najruchliwszych placówek Powstań­
ców i Wojaków okręgu 23 jest Wilczak - Okolę,
która ma bardzo rzutkiego prezesa p. Wł, Mar­
ciniaka. Zarząd urządził gwiazdkę dla swych
członków i ich rodzin, która odbyła się w sali

p. Kleinerta.

Uroczystość zagaił prezes p. Wł . Marciniak.

Następnie ks. Borzych określił znaczenie na­
rodzenia Dzieciątka Jezus i złożył serdeczne

życzenia i błogosławieństwa Bożego. Mały
chłopczyk Laska w mundurze powstańca z ka­
rabinem w ręku wygłosił piękny wierszyk.
Dziatwa popisywała się deklamacjami, z któ­
rych najwięcej na uznanie zasługuiią dziew­
czynka Marciniakówna, z chłopców: Szczeciń­
ski, Stróżyk, Szwałkowski i Wyzujak.

Odznaki P. O. S. otrzymali: złotą p. Szwał­
kowski, srebrną: pp. Stróżyk, Kowalczyk,
Szczeciński, Marciniak Wł., Sieroń, Nyka, Bi­
skup, Wylęgała, bronzową: pp. Białecki, Górski,
Napierała, Gołatka, Szews, Tomaszewski, Kłisz,
Kozber i Kowecki.

Wiele radości sprawił gwiazdor p. Schmidt,
który obdarzył dziatwę torebkami bogato napeł-
nionemi słodyczami.

Uroczystość zakończono polonezem dziatwy,
podczas którego dziatwa otrzymała specjalne
upominki.

Sokół żeński.
Dziś we wtorek ćwiczenia drużyny w gimna­

zjum żeńskiem przy ul. Staszica. Początek o 'go­
dzinie 7,

Uprasza się o liczny udział i punktualne
przybycie.

ko-m utrzymanie dotychczasowego sta­
nu rzeczy zarówno pod względem wy­
nagrodzenia jak i czasu pracy. Na nie-

dzielnem posiedzeniu Unji Zw. Pra­
cowników Umysłowych oświadczono

się również za strajkiem. Unja powzię­
ła uchwało, wzywającą wszystkich pra­
cowników umysłowych do czynnego po­
parcia strajku.

Do sezonu budowlanego
przygotowują się właściciele małych nierucho-

Związek właścicieli małych nieruchomości

miejskich i wi'ejskich na okręg nadnotecki zwo­
łał zebranie miesięczne w dniu 4. bm. do sali
hotelu Lengning, które zagaił prezes p. Sar­
nowski, witając pp. dr. Baczyńskiego, prokuren­
ta Banku Gospodarstwa Krajowego, radcę inż.

Raczkowskiego z Komitetu Rozbudowy Miasta,
radcę inż. Tadeusza Janickiego, pełnomocnika
Polskiego Czerwonego Krzyża (właśc. terenów

parcelacyjnych Jary), notarjusza dr. Nieduszyń-
skiego oraz architekta Wawrzona.

Prezes złożył sprawozdanie z działalności

Szukasz szczęścia-
Śmiech najlepszy to dar boski
Człek niemądry dźwiga troski.
Mądry bierzę trosk swych brzemię
W obie ręce: trzask o ziemię!

Kfoby smętnie siedział w domu,
Aby płakać pokryjomu?
Czego płakać, poco, naco,
Czy choć grosz za to zapłacą?

Czy nie lepiej z hardą miną
Na zabawę pójść jedyną.
Co raz w rok się tylko zdarzy,
Na Redutę Dziennikarzy?

Tara co m iłe, co szykowne,
Eleganckie i wymowne,

Co ma humor, co ma swadę,
Co ma dowcip i ogładę.
Co ma krew i chęci młode
Co ma zgrabność i urodę.
Co ma pęd do tańca, śpiewu.
Tam daje sobie ,,rendez-vous".

Więc pamiętaj: trzeci luty
(Taki term in jest Reduty)
I Strzelnicy wielkie sale.
Bo przewyższy wszystkie bale.
Ta dziennikarska Reduta.

Tam zabawy wyższa nuta,-
Tam radości istne pianki,
Tam urocze Bydgoszczanki,
Tam maseczki, tam przestrzenie,
Tam trosk głupich zapomnienie.

Pomoc bliźniemu w nieszczęściu
jest pierwszym obowiązkiem chrześcijańskim.

Życie jest ciężkie dla wszystkich. Prze-

dewśzystkiem jednak dla tych, którym kry­
zys wytrącił z rąk pracę, pozbawił ich chle­
ba i rzucił w przeraźliwą otchłań nędzy.

Przeciwdziałać tej nędzy, która w parze
z głodem i mrozem pustoszy świat — jest
powołaniem wszystkich serc szlachetnych.

Wszystkie warstwy powinny w miarę
możności przyczynić się do ratowania bez­
robotnych.

Na ten serdeczny apel w dalszym ciągu
odpowiedzieli:

260) Na wezwanie p. W . Bajerowskiego
składa p. Tadeusz Budzbon zł 3.— i wzywa
firmę Pawlak, skład tytoniowy, ul. Mosto­
wa 12.

261) Na wezwanie p. J. Płotnickiego skła­

da p. Marjan Brodziński zł 10.— i prosi
p. Prof. Stanisława Krasickiego, Ossoliń­
skich 15 i p. Franciszka Grochowskiego, ul.
Warszawska 11 o dalsze prowadzenie łań­
cuszka.

262) Na wezwanie p. Konrada Mathei,
mistrza rzeźnickiego, ul. Grunwaldzka 54,
składa p. Perlik Franciszek zł 5.— i wzy­
wa p. Chwiałkowskiego Antoniego, mistrza
rzeźnickiego i p. Feliksa Łyskawę, mistrza
rzeźnickiego oraz p. Alfonsa Bonina, mistrza
rzeźnickiego.

263)Zł5.- wpłaca p. Teodor Szmańda,
ul. Śniadeckich 37 i wzywa p. Wacława Le­
wickiego, ul. Poznańska 1.

Dalsze ofiary przyjmuje kasa ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego".

Więzienie kobiece w Fordonie, w którem

przebywają Gorgonowa i Maliszowa, przeżyło
niebywałą tragedję. Pośród 247 kobiet znajdo­
wała się 29-letnia Hel. Pietruchowa, skazana

przez sąd w Nowym Sączu na karę śmierci za

otrucie swego męża, — którą to karę zamienio­
no jej na 8-letnie więzienie. Pietruchową wy­
wieziono do Fordonu, gdzie oczekiwała końca

kaiy, przypadającego w roku 1937. Do ostat­
nich niemal chwil młoda kobieta zachowywała

się normalnie. Dopiero w ostatnich dniach zu­
pełnie niespodziewanie ogarnął ją szał tak, że
zaszła konieczność odseparowania jej od reszty
kobiet w obawie przed ewentualnością wy­
padku. Pietruchowa, umieszczona osobno, usi­
łowała popełnić samobójstwo przez powieszenie
się, lecz ją odratowano, a badania lekarskie

wykazały, że dostała pomieszania zmysłów.
Wobec tego odwieziono ją do szpitala psychja-
trycznego w Grudziądzu.

PROGRAM W KINACH.

ADRIA. Dziś ładny, ciekawy w treści film

polski p. t. ,,Zabawka" z Almą Kar, Bodo, Po­
gorzelską, Marrem i in. Rzecz dzieje się w

mieście i na wsi. Prócz tego nadprogram. Po­
czątek o godz. 5.

APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetla w dal­
szym ciągu z powodzeniem dramat dźwiękowy
pełen niezwykle ciekawych i emocjonujących
epizodów p. t . ,,Port San Diego" . W roi. gł.
Cłandette Collert, Ben Lyon i Ernest Torrence.

Pierwszorzędnie wykonany film pod względem
fotograf(ii i udźwiękowienia. Ładne w idoki mor­
skie. Jako nadprogram zajmująca przekomiczna
groteska, tygodnik Paramountu i kronika dźwię­
kowa. Pocz. o 5.

BAŁTYK, Dziś premjera filmu amerykań­
skiego p. t, ,,Jeździec w masce" z pięknym Kent

Taylar'em oraz film polski p. t. ,,Zew morza"
z Malicką, Norą Ney, Maszyńskim i Jerzym Ma-
nem. Pocz. o godz. 5.

KRISTAL. Dziś premjera rewelacyjnego fil­
mu o treści wywierającej głębokie wrażenie pt.
,,Tajemne moce" z nową sławą filmową Carole
Lombard w ro li głównej, odtwarzającej postać
w rodzaju dr. Jekylla kobiecego. Nadprogram
wielki, i urozmaicony. Dziś, wtorek, nieodwo­
łalnie po raz ostatni tylko o' godz. 5 ,,Tysiąc
i druga noc" z Iwanem Mozżuchinetn.

MARYSIEŃKA wyświetla program który za­
wiera dwa przebojowe filmy z ulubieńcami pu­
bliczności całego świata w bohaterskich rolach:
Ramona Novarro w dźwiękowcu ,,Naucz mnie

kochać", jako student-sportowiec i Tom M ix

w ,,Bohaterskim czynie", jako obrońca po­
krzywdzonych. Obaj ujmujący j obaj ciekawi,
warci, żeby ich zobaczyć. Początek o 5, 6,25 i 9.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 10 STYCZNIA,
WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poran­

na. 12,55: Dziennik południowy. 15,40: Re­
cital fortepianowy Róży Benzofojvej. 16,10:
Program dla dzieci: a) pogawędka Wacława
Frenkla pt. ,Najmniejsza część świata", b)
piosenki w wyk. A . Szlemińskiej, c) listy od
dzieci. 16,40: Skrzynka pocztowa. 16,55:
Koncert chóru ,,Harfa". 17,20: Recital wio­
lonczelowy Dezyderjusza Danczowskiego.
(Transm. ze Lwowa). 17,50: Skrzynka pocz­
towa rolnicza. 18,00: Odczyt z cyklu
,,Mędrcy i poeci starożytnej Grecji" p. t,
,, P indar". 18,20: Audycja wesoła ze Lwowa.

19,25: ,,Kwadrans o literaturze bułgarskiej"
felieton literacki. 19,40: Wiadomości spor­
towe. 19,47: Dziennik wieczorny. 20,00:
Koncert w wyk. ork. P. R. pod dyr. J . Ozi-

mińskiego z udziałem Janiny Gluzińskiej-Ma-
kuszyńskiej. Akomp. Jerzy Lefeld. 21,00:
,,Marmurowa elegja" fełjeton. 21,15: Recital

skrzypcowy Eugemji Umińskiej. 22,00: Od­
czyt w języku esperanckim p. t. ,,Sporty zi­
mowe w Polsce" . Transm. z Krakowa. 22,20
Muzyka taneczna z restauracji Gastronomja.

ZAGRANICA, Wiedeń. 20,05: Koncert symfo­
niczny. Budapeszt. 20,40: Koncert symfo­
niczny. Darentry. 21,00: Występ orkiestry
tanecznej Jacka Hyłtona. Londyn Regional.

21,00: Koncert symfoniczny. Paryż, 21,45:
Koncert symfoniczny.

ZMIANA FAL

RADJOSTACYJ EUROPEJSKI.CH.

Od dnia 15 stycznia obowiązuje nowy plan
podziału fał.

Ażeby zmniejszyć nieco panujący obecnie
,, tłok w eterze" konferencja lucerneńska usta­
liła nowy plan podziału fal.

Według wszelkich danych sprawa nowego
przydziału fał w zakresie od 200 do 600 metrów
została już ustalona definitywnie, co się tyczy
fal długich (IOOO—2000 metrów) projekt wy­
maga jeszcze uzgodnienia, które wszelako po­
winno nastąpić przed dniem 14 stycznia 1934 r.,
w którym to dniu o godz. 12 w nocy przejdą
radjostacje europejskie na nowe fale.

Zmiany fal radjostacyj polskich będą nie­
znaczne i wyniosą: dla Krakowa zmianę z 312

metrów na 304,3 m, dla Katowic z 408,7 m na

395,8, dla Wilna z 565 m na 559,7 m, dla Lwo­
wa z 380,7 m na 377,4 m, dla Łodzi z 233,8 ra

na 222,6 m, dla Poznania z 334,4 m na 345,6 m,

Stacja Raszyńska, zależnie od osiągniętego po­
rozumienia dotyczącego podziału fal długich,
może przesunąć się zaledwie o 500 okresów/sek.
t. j. o 3 m etry 20 cm. Ważniejsze stacje za­
graniczne otrzymają następujące fale: Budapeszt
549,5 m, Stuttgart 522,6 m, Wiedeń 506,8 m,

Praga 470,2 m, Londyn 449,1 m, Stockholm

426,1 m, Rzym 420,8 m, Monachjum -405,4 m,
Moskwa (Stalin) 360,6. m, Helsingfors 335,2 m,
Wrocław 315 m, W est Regional (lrlandja) 307,1
metrów, Hilversum 301,5 m, Paryż 312,8 m,

Kopenhaga 2554 m, Gliwice 243,7 m.

Dziś, wtorek tylko o g.S -tej
nieodwołalnie poraź ostatni
rewel. wystaw, film wschodni

Tysiąc i Druga Noc
z Iwan Mozżuchinem

Związku oraz przedstawił bilans gospodarczy
kraju za rok 1933 wykazując, że rok 1933 dła
właścicieli nieruchomości nie został zmarno­
wany. A rchitekt p. Wawrzon wygłosił referat
o spółdzielniach budowlanych, na temat które­
go wywiązała się obszerna dyskusja, w której
oprócz członków zabrali głos wyżej wymienieni
przedstawiciele. Uchwalono założyć przy
Związku Spółdzielnię budowlano-mieszkaniową
i. pracy oraz wybrano komitet w osobach pp.
Adamskiego, Szmugego, Organa, Reiwera i Ja­
nuszewskiego oraz jako doradców fachowych
radcę inż. Raczkowskiego, radcę inż. Janickie­
go, architekta Wawrzona i budowniczego Jaroc-:

kiego, celem opracowania statutu i regulaminu
tej spółdzielni.

Jednogłośnie uchwalono otworzyć przy
Związku poradnię dla spraw budowlanych pod
kierownictwem architekta p. Wawrzona przy
ul. Długiej 22.

Po dyskusji zarządzono na dzień 10 stycz­
nia br. nadzwyczajne walne zebranie celem w y­
boru władz do nowo utworzonej spółdzielni,
przyjęcie statutu i regulaminu — o godz. 18 w

sali hotelu Lengning.

- Jak się bawić, to już z ułanami!

I racja! Wobec tego idziemy wszyscy
na bal karnawałowy korpusy podoficer­
skiego 16 p. uł. w dniu 13 bm. (sobota)
do Strzelnicy. Początek o g'odz. 19-ej.

— Pamiętajcie o najpiękniejszym balu sezonu

karnawałowego Tow. śpiewu ,,Dzwon” w Re­
sursie. Wszystkich śpiewaków bydgoskich
zjednoczy wielki bal Tow. śpiewu ,,Dzwoń' w

niedzielę, dnia 14. bm. w Resursie Kupieckiej.
Pierwszorzędna orkiestra taneczna i niespo­
dzianki zapewnią powodzenie, Zaproszenia na­
być można jeszcze w Resursie wzgl. w zakła­
dzie fryzjerskim p. Kirskiego przy ul. Gdań­
skiej. (458

3 Tcsportu.
ZAKOŃCZENIE TURNIEJU KRYNICKIEGO

KTH, zajmuje 3 miejsce, bijąc Pogoń
lwowską 2:1.

Krynica. Wczoraj wieczorem rozegrany
został w ramach międzynarodowego turnie­
ju hokejowego ostatni mecz hokejowy mię­
dzy drużyną Krynickiego Tow. Hokejowego
a lwowską Pogonią. Mecz przyniósł zwy­
cięstwo Krynickiemu Tow. Hokej, 2:1 (2:0,
0:1, 0:0). Przebieg gry wskazywałby raczej
na wynik remisowy, który byłby sprawie­
dliwszy, gdyż Lwowianie byli przeciwnikiem
równorzędnym. Dla drużyny krynickiej
bramki strzelili w pierwszej tercji Kulig i

Piechota, a dła Pogoni Zimrner.
W ten sposób Krynickie Tow. Hokejowe

zdobywa trzecie miejsce w turnieju, a Po­
goń czwarte.

GROM ZABIJA MISTRZA GOLFOWEGO.

Johannesburg. Jeden z najwybitniejszych
mistrzów w golfie w południowej Afryce
Tbornton został zabity na placu golfowym
przez błyskawicę w dość niezwykłych oko­
licznościach. Mianowicie błyskawica ude­
rzyła w stalową część laski golfowej, trzy­
manej w ręku przez Thorntona. Thornton
porażony zmarł natychmiast.

SKŁAD POLSKI NA MECZ BOKSERSKI
ZE SZWECJĄ.

Poznań. Polski Związek Bokserski usta­
lił następujący ostateczny skład drużyny
polskiej na mecz bokserski ze Szwecją, któ­
ry odbędzie się dn. 14 bm. w Sztokholmie.
Skład ten przedstawia się następująco:

Waga musza — Jarząbek (G. Śląsk), ko­
gucia — Rogalski (Warta Poznań), piórko,
wa — Kajnar (Warta Poznań), lekka - Si­
piński (Warta Poznań), półśrednia — Gam-
carek (IKP Łódź), średnia — Majchrzycki
(Warta Poznań), półciężka — Przybylski
fHlekitni Poznań), ciężka — Piłat (Warta
Poznań).

Jak z tego wynika, reprezentacja Pozna­
nia iest prawie równoznaczną z reprezenta­
cją Polski z wyjątkiem wagi muszej i pół-
średniej. 'Po krótkim więc okresie upadku
Poznań wraca do swego dawnego znacze­
nia — najlepszego w Polsce ośrodka bokser­
skiego. Drugim na to dowodem jest fakt.
że do finału drużynowych mistrzostw staje
właśnie W arta i Skoda,

Pierwsze zwycięstwo mistrza świata

Berlin. Mistrz świata w hokeju a-

merykańska drużyna Rangers rozegrała
w Oxfordzie drugi swój mecz od czasu

przyjazdu do Europy. Tym razem a-

Amerykanie grali nieco lepiej, bijąc an­
gielską drużynę kombinowaną 2:0 (l:0,
0:0, 1:!0). Poprzednio zremisowali.

Kanadyjczycy jednak lepsi.
Berlin. Kanadyjska drużyna hokejowa

Ottawa-Shamrock bawiąca obecnie w

Niemczech, rozegrała mecz hokejowy z

klubem Rissersee, wzmocnionym trze­
ma graczami berlińskiego klubu łyż­
wiarskiego BSC. Zwyciężyli zdecydo­
wanie Kanadyjczycy w stosunku 6:0.

(3:0, 1:0, 2:0).
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Jeszcze o sensacyjnej Kiesce
Berlińskiej reprezentacji w Poznaniu.

Poznań. Jak już wczoraj donosiliśmy,
międzymiastowy mecz bokserski pomiędzy
reprezentacjami Berlina i Poznania, zakoń­
czony został sensacyjną klęską drużyny ber­
lińskiej' w kompromitującym dla Niemców
stosunku 12:4. Dziś chcemy tylko omówić

poszczególne w alki.
W wadze muszej walczyli .Weinhold z

Sobkowiakiem. Ze względu na nadwagę
Niemca Sobkowiak zdobył 2 punkty walko­
werem, a walkę uznano za towarzyską. Sob­
kowiak uległ tu jednak bardziej rutynowa­
nemu przeciwnikowi.

Poznań zatem prowadzi po tej walce 2:0.
W wadze koguciej Rogalski pokonał na

punkty Pierenza. Walka bardzo interesu­
jąca. i w żywem tempie. Polak ma przez
cały czas nieznaczną przewagę, a w trzeciej
ru n d zie posyła Niemca na deski do ośmiu.
Od wyliczenia ratuje go gong.

W wadze piórkowej Kajnar odniósł

zwycięstwo nad Arenzem. Polak ma dużą
przewagę w pierwszych dwóch rundach.
Niemiec stosuje taktykę defensywną. Trze­
cia runda należy do Arenza, ale nie potrafił
już odrobić straconych punktów.

W wadze lekkiej Sipiński bije na punkty
Lipowskiego (Berlin). Początkowo Lipowski
przeważa,, ale pod koniec pierwszej rundy
do głosu dochodzi Sipiński. W drugiej run­
dzie przewaga Polaka wzrasta. Niemiec jest
groźny. Ostatnia runda równorzędna. Po­
znań prowadzi 8:0.

W wadze pólśredniej Huenneckens zwy­
cięża na punkty Dankowskiego. Niemiec

lepszy technicznie i bardziej agresywny.
Zdobywa pierwsze dwa punkty dla Berlina.

W wadze średniej Majchrzycki pokonał
na punkty jednego z najlepszych bokserów
Europy Berensmeiera. Była to najładniej­
sza wał'ka wieczoru. Obaj zawodnicy wyka­
zują. świetną technikę i doskonałą formę.
Majchrzycki punktuje już w pierwszej run­
dzie, w drugiej przewaga. Polaka wzrasta,
na początku trzeciej Niemiec przeważa
przez krótki czas, ale pod koniec rundy
Majchrzycki dochodzi znowu do głosu i

zwycięża zdecydowanie. Niemiec był bliski
nokautu.

W wadze półciężkiej Przybylski przegrał
z Puerscliem.

W wadze ciężkiej Wegener przegra! przez
techniczny k. o. w trzeciej rundzie z Piła­
tem. W pierwszej rundzie zaznacza się
lekka przewaga Niemca, ale runda wyczer­
puje go i w następnej Piłat przechodzi do

ataku i zdobywa ogromną przewagę. Nie­
miec znajduje się dwa razy na deskach. W

trzeciej rundzie sędzia ze względu na ol­
brzymią przewagę Polaka przerywa walkę

i ogłasza zwycięstwo Piłata,
Sędziował w ringu bardzo dobrze p. Lau-

be z Pragi czeskiej.

Polonia gromi Wartę 3:1.
Wielkiego pecha miała. Polonja bydgoska

przez 7 dni ostatnich świąt. Mimo dobrej
roklamy w prasie, mimo zamówienia do­
brych zamiejscowych drużyn hokejowych
Grudziądza i Torunia, Bozia Zawsze spusz­
czał na ten czas deszczyk, albo silną od­
wilż.

Dopiero przedwczoraj Polonja wzięła się
na kie! i postanowiła grać, chociażby w wo­
dzie, śniegu lub biocie. Jak ktoś coś ko­
niecznie chce, to swego dopnie.

Doszedł więc do skutku, mimo fatalnych
warunków terenowych mecz Polonja —

Warta, w którym Poznańczycy zostali po­
konani 3:1.

Mecz Polonja II z Sokołem T dał wynik
nierozstrzygnięty 0:0.

Z śmydCTftiBmarzustm.
Wtorek, 9 stycznia 1934 r.

Godz. 17,00: Tow. Kobiet Katolickich ,,Jutrzen­
ka" przy par. św. Trójcy, Zebranie plenarne
w salce parafialnej. Obecna będzie przed­
stawicielka zarządu głównego p. Kaźmierska.

Godz. 19,00: K, S. ,,Astorja". Trening sekcji
bokserskiej w sali gimn. human. Schadzki

klubu odbywają się w czwartki od g. 19—21

w świetlicy. Roczne walne zebranie 18. bm.
— Związek Weteranów Powstań Narodowych

R. P , z r. 1914-19 Koło Bydgoszcz. Zebranie

plenarne w Strzelnicy. Posiedzenie zarządu
o godz. 17 tamże.

Godz. 19,30: Sokół III. Zebranie zarządu u drh.
Woźniaka. Poszczególni członkowie zarządu
przedłożą koncepty sprawozdań za rok spra­
wozdawczy 1933. ,

— Tow, Czeladzi Kat, Zebranie połączone z

wykładem w Domu Czeladzi.1 17. bm. walne

zebranie o godz. 19. Uprasza się o uregulo­
wanie składek ł zwrot książek.

— K, S. ,,S. P. D.". Zebranie informacyjne w

sprawie obchodu gwiazdkowego. Przybycie
komisji konieczne.

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Iira". Zebranie ple­
narne w Resursie Kupieckiej.

— B. K . S. ,,Polonja" sekcja pań. Gimnastyka
w sali Konarskiego,

— Klub Mandolinistów ,,Lutnia". Lekcja FI

oddziału.
— ,,Dzwon". Schadzka koleżeńska w auli

szkoły na Okolu. Zebranie zarządu o g. 19.
Zaproszenia na zabawę w dniu 14. bm. w y­
daje jeszcze sekr. jak również prosi o po­
danie adresów celem wysłania zaproszeń.

Środa, 10 stycznia 1934 r.

Godz. 19,00: Oddział kolarzy Sokoła V. Roczne

walne zebranie w lokalu p. Dzierżyńskiego,
ul. Wrocławska 1.

— Koło Rodzicielskie im. Adama Mickiewicza.
Zebranie zarządu.

— Placówka IDL Powst. i Woj. O. K, Vm . Ze­
branie walne roczne w lokalu p. Jamatha,
ul. Grunwaldzka,

— Placówka 4 Zw, Powst. i Woj. O. K, VIII.
Szwederowo. Zebranie plenarne w lokalu p.

Kołodzieja.
— Tow. Rzemieślników Polsko-Katolickich. Z e ­

branie zarządu z powodu walnego zebrania

w Domu Katolickim przy Farze.
— Oddział kolarzy przy K. P. W. Roczne wal­

ne zebranie w OgniskuK.P.W .

Godz. 20,00: XXI. Okręg Związku Śpiewaczego,
Zebranie zarządu w sekretarjacie uL Mosto­
wa 2 III ptr.

— Tow, śpiewu ,,Odrodzenie", Lekcja śpiewu.

Czwartek, 11 stycznia 1934 r.

G o d z . 20,00 : Koło Przyjaciół Harcerzy przy
szkole im . ks. Piramowicza. Zebranie zarzą­
du w Harcówce. Pół godz. później zebranie

plenarne.

Oddział Kolarzy Sokoła V Bydgoszcz.
W środę, dnia 10 bm. o godz. 19-ej odbę­

dzie się roczne zebranie Oddziału Kolarzy
Sokoła V w lokalu p. Dzierżyńskiego, ulica

Wrocławska 1.

Bank Polski płacił w dnia 9 bm, za:

dolary amerykańskie 5,63
funty szterlingów 28,90
franki szwajcarskie 171,75
franki francuskie '

34,72
marki niemieckie 210,—
guldeny gdańskie 172,37
liry włoskie 46,47
floreny holenderskie 356,60

a*..
, aa'- 1

Stan wody na Wiśle w dniu 9 bm.:
Zawichost 1,68; Warszawa 1,68; Płock
2,01; Toruń 1,33; Fordon 1,51; Chełmno

0,91; Grudziądz 1,55; Korzeniewo 1,74;
Piekło 1,02; Tczew 0,95; Einlage 2,16;
Schievenhorst 2,40.

KRYTYK.

— Mamusia wygląda jak prawdziwa
królowa.

— No, a Tatuś?
— Tatuś jak prawdziwy kelner.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Ola posaakająayeb posady *0'/* snitki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nłe zm ieniają treści ogłoszenia,
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Wózki

dziecięce, lalkowe, rowe­
ry, lustra fryzjerskie u-

rządzenie, aparaty tanio.

Długa 5. 481

Wsgi
uchylne wszelkich syste­
mów naprawiamy i legali­
zujemy. Wyrób wag no­
wych i naprawa takowych.
Fabryka Wag, Schenk,
Nast., Jagiellońska 41,
Bydgoszcz.

*

(487

R IPBZEPAł. y f

Dla cukiernika
kawiarnia w Toruniu do­
bry punkt, tanio do naby­
cia z urządzeniem. Oferty
Dziennik Bydgoski, Toruń

pod ,,12-14". (445

Dom (413
składem, ogrodem, 12.000.

Nowakowski,Kaszubska 2.

Dom
3 piętrowy, nowy, ogród,
65.000. Dom, 5.000. Szarek
Dworcowa 20. (F225

'

Majątek
500 pszenna równina dre­
nowana, zabudowania, in­
wentarze kompletne, pow.
Września, 110.000 wpłaty
25.000, kilkadziesiąt in­
nych majątków.K wiatkow-

ski, Gniezno, Lecha 4.(456

Mająteczek
200 p'szenno-żytnia dreno­
wana, zabudowania, in­
wentarze kompletne, 43

tys. wpłaty 10.000,kilkaset
gospodarstw. Kwiatkow­
ski, Gniezno, Lecha 4. (457

Zakład ~

fryzjerski tanio sprzedam.
Buczkowski, Inowrocław,
Mikołaja 5. (449

Zakład
fryzjerski, staro zaprowa­
dzony w centrum miasta

Grudziądza sprzedam.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski Grudziądz, pod
,,Okazja". (451

Kiosk
tanio sprzedam. Gdań­
ska 69. (F 200

Plandeki
wagonowe do siana. 50
7 0 -. Krenc, Toruń,

i

(443

Sprzedam (148
ostrego wilka do składu.

Niegolewskiego 6, m . 1.

Psa
(bokser niemiecki) sprze­
dam tanio. Zgł. w admin.
Dzień. Bydg. (Poznań­
ska 12). (303

Piec
przenośny kupię. Gdań­
ska119,m.1.

*

(462

Kuplą
wózek dziecięcy skrzyn­
kowy dobrze utrzymany.
Oferty filja Dzień, pod
.S.A.” (F220

Psy
dobermany sprzedam ta­
nio. Bocianowo 11/6.(F205

WjfPOSADYMg

Sprzedam
3 lampk. radjo Philipsa.
Nakielska 39, m. 4. (483

300-400 zł.
miesięcznie mogą zarobić

inteligentni, wymownipa­
nowie i panie w powa-
żnem przedsiębiorstwie
przy miłej czynności ze­
wnętrznej. Posada stała,
fachowość pożądana, lecz
nie konieczna; bezpłatne
szkolenie namiejscu. Zgło­
szenia osobiste od 9-12
i 3-5 w Kierownictwie

Okręgowem, Śniadeckich
nr. 41,m.6. (434

Okazja.
Sypialkę,jadalkę,kuchnię,
tanio sprzedam. Lipowa
nr. 12. (F221

Wózek
ręczny 4 kołowy i magiel
sprzedam. Adres wskaże
Dziennik. (F208

Z powodu
choroby skład mleczarski

korzystnie odstąpię.Gdań­
ska 143. (428

Poszukuje
się agentów do sprzedaży
obrazów ręcznie malowa­
nych na płótnie, bardzo
tanich. Adres Śląsk Cie­
szyński, poczta Czecho­
wice 847. (440

Sprzedam
kanarki, dobre śpiewaki
irower.Kujawska35,Pró­
bę. (423 Ekspedjent

kawaler do lat 25doskła­
du mlecz, i pieczywa.
Stała posada i pensja
ewentl. z utrzymaniem.
Kaucja zł 400. Of. do Dz.

pod ,Zaufanie” . (439

Wózek
dziecięcy sprzedam. Po­
znańska 14—8. (469

Sypialka
dębowa 280. 3 -go Maja 6,
stolarnia. 470 Orkiestrą wzgl

poszukuje zaraz duetdyni.

( ( KUPNA
trio do lokalu w G

Zgł, nadsyłać z fotograf-
ją i podaniem warunków
do Dzień. Bydg. Oddział

Gdyniapod.Orkiestra.(454
Butelki (479

t/jn od monopolówki ku­
puje Wytwórnia Bejcy,
Dworcowa 7, podwórze.

Szofer (F204
lub podróżujący z samo­
chodem do 500 zł gotów­
ki jako wspólnik poszu­
kiwany. Wytwórnia cu­
krów, Piotra Skargi 10.

Skład
towarów krótkich lub pa­
pieru dobrze|prosperujący,
kunię za gotówkę. Szcze­
gółowe oferty pod BEgzy-
stencja” filja Dzień. Bydg.
Gdynia. (455

Kasjerka
biuralistka pisząca na ma­
szynie z kaucją 3000 zł

gotówką od zaraz potrze­
bna, Zgłoszenia pod ,,150"
przyjmuje filja Dz. Bydg.
Dworcowa 5. (F223

Motor (487
20-30 KM 440 volt kupi
F-a Otto Rott, Chojnice.

Kupią
koła do ciężarówki z opo­
nami, albo masywy na

obręczach 59-61 średnicy
między obręczami i ma­
sywy 850". Adres wskaże

administracja. 477

Młynarz (452
potrzebny zńraz,obeznany
z motorem Hiilego. Wia­
domość A. Sas Kawczyli­
ski, Twarda Góra pow.
Swiecie, Młyn motorowy.

Służąca
z gotowaniem zkraź po­
trzebna. Cukiernia, Gdań­
ska 72. (F214

Panienka
do bufetu potrzebna. Cu­
kiernia, Gdańska 72.(F213

Fryzjerki
poszukuję natychmiast.
Gorzełanny, Toruń Św.Ja-
kóba. (446

Dziewczyna (F2!1
do wszystkiego, umiejąca
gotować,potrzebna. Gdań­
ska 22, skład papieru.

Biuralistka (474
znająca księgowość zkau­
cją 500 zł potrzebna. Wę­
dzarnia ryb, Toruńska 30

Potrzebna
służąca. Dworcowa 25,
mieszkanie 4. (F222

Dziewczyna
do wszelkiej pracy. Zgło­
szenia Pomorska 29, II.,
5-6 . (424

UczeA
handlowy 15-17 1.poszu­
kiwany. Warunek dobre

wykształcenie szkolne,
znajomość maszyny do

pisania i referencje. Zgł.
Al. Mickiewicza 3, m. 3,
między godz. 1 -4 . (F210

Gospodyni
kucharka z gruntowną
znajomością kuchni po­
trzebna zaraz lub 15 sty-

znia. Zgł. osobiste Cu­
kiernia ,Udziałowa”, To­
ruń. (448

Potrzebna
zaraz nauczycielka do
dwóch dziewczynek z

przygotowaniem do 2 -4

'klasy gimnazjum. B .Woj-
nowska, Gralewo. (472

Ckspedjentka
dzielna tylko z branży
rzeźnickiej, może się od
15 stycznia lub 1 lutego

34 zgłosić. Oswald Rei-

mer, rzeźnictwo, Toruń,
Prosta 3. (447

Ogrodnik
kawaler potrzebny od 1.

lutego 34. Świadectwa z

podaniem waruuków do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Wieś G.", (450

POSADY
POSZUKUJĄ

Kucharz
kawaler, znający kuchnię
warszawsko - francuską z

dobremiświadectwamipo­
szukuje posady Oferty
Dziennik BydgoskiToruń
,,P ierwszorzędny". (444

Skromna
dziewczyna poszukujepra­
cy zgotowaniem, z skroni-
nem wynagrodzeniem. Of.
do Dziennika pod ,,Ja­
dzia". 476

Cukiernik
pierwszorzędny z długo­
letnią praktyką poszukuje
posady,możliwie od zaraz.

Oferty Dziennik Bydgoski
pod ,,G. Cukiernik". (453

MIE/ZKANIA
WALNE

W BYDGAfZCZY

Cena w tej rubryce 1wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
Pokój próżny. Ziemianin,
Dworcowa 60.

z kuchnią korz. dla urzędn.
Nakielska 43.

zaraz. Postęp, Gdańska 67.

kuchnia. Mazowiecka 10.

kuchnia. Śniadeckich 13.

2 pokojowe
Kuligowski, Gdańska 33.

Warsztaty i ubikacje
fabryczne:

300 O m. Nakielska 43.

2 pokoje
bezdzietnym. Adres wska­
że Dziennik. (F198

3 pokojowe
łazienka, centrum. Konar­
skiego9,m.2. (F216

Dwupokojowe (425
itiieszkanie wydzierżawię
(miesięczńy).Szubińska71.

Mieszkanie
Gołębia 52. (478

Pokój
z kuchnią czynsz zgóry
wynajmę. Toruńska 8,
m. 2. (460

4 pokojowe
mieszkanie wydzierżawi
gospodarz, Sienkiewicza

13, m. 2.Warunki:Chwy-
towo6- 14. (F207

1mieszkan'ia
Ł szuka JM

Mieszkania (416
4-5 pokojowego dla mło­
dego małżeństwa, kom­
fortowego, z centralnem

ogrzewaniem, w centrum
od 1. II . poszukuję. Zgł.
do Dziennika pod .R .A ,”

Kto
udzieli biednemu wza-

mian za pracę portjera
lub stróża, mieszkania?
Łaskawe zgłoszenia do

Tysarczyk Paweł, Jagiel­
lońska 62, przytułek. (405

Poszukują
dwa pokoje, kuchnię, wy­
gody, I. piętro. Oferty
Dziennik .H . C .” (404

2- 3 pokojowe
emóryt bezdzietny. Filja
Dziennika ,2 —3. (F 185

Mieszkania
2-3pokojowego w lepszym
domu poszukuje starsza

obywatelka. Oferty pod
,O bywatelka” do admini­
stracji Dz. Bydg. (459

Dwa
pokoje z kuchnią do wy­
najęcia. Długa 28. (471

SfcDZIERŻAWY^f|

Pokój
garaże, piwnica. Sienkie­
wicza 13, portjer. (F224

Skład
kolonjalny do wydzierża­
wienia,punktdobry.Adres
wskaże Dziennik. (368

Skład (480
wynajmę tanio. Dłtiga 5.

Kolonjalka
zaraz do wynajęcia z ma-
łem mieszkaniem. Lubel­
ska 28,od gospodarza. (475

POKOJE
WOLNE

Pokój
Jackowskiego 6, m . 3,
dorn nad śluzami. (473

Pokój
Świętojańska 5,m . 3.(F218

Pokój
czysty, łazienka. Sienkie­
wicza31,m.4. (F217

1-2

próżne pokoje zaraz.Świę­
tojańska 22-2 . (F206

Pokój
Dworcowa 88 — 7. (F212

Pokój (F215
na biuro ewentl. umeblo­
wany. Magdzińskiego 5,

Pokój
umebl. frontowy, osobne

wejście. Dworcowa 60,
Ziemianin. j(F226

Pokój
osobne wejście, wynajmę.
Sw. Trójcy16,II. (460

KESOI
TaAców (46t

modnych początkujących
wyuczam szybko.Dla przy­
jezdnych zamiejscowych
lekcje zaraz. Zapisy przyj­
muje koncesjonowana na­
uczycielka tańców, Byd­
goszcz, Jackowskiego 1.

MATRYMOnJALnE

Panna
solidna 5000 i wyprawę
wyjdzie za pana od 38 do
50.Of.Dz. podJ.” 1446

Mąiczyzna (F209
względnie ładny lecz bar­
dzo dobrego serca pragnie
mieć kobietkę jako przy­
jaciółkę wzgl. za żonę.
Panie urzędniczkipaństw,
lub prywatne w wieku od
28—35 piszcie łask. pod
BW. R . 1895” do filji Dz.



Str. 12. DZIENNIK BYDGOSKI'*, środa, dnia 10 stycznia 1934r. Nr. 6.

W dniu 6 stycznia 1934 r. zmarł prze­
żywszy lat 66, ś. p.

Michał Freyter
kasztelan Miejskiej Szkoły Handlowej
długoletni pracownik naszego zakładu.

Cześć Jego pamięci 1

Dyrektor
i Grono Nauczycielskie.

Wyprowadzenie zwłok 9 stycznia o go­
dzinie 3-cie.j po południu z domu żałoby
przy ulicy Konarskiego. (4I7

!p. Michał Freyter
domowy Miejskiej Szkoły Handlowej

zmarł 6 stycznia 1934 r. (466
W Zmarłym traci Zarząd Miejski miasta

Bydgoszczy długoletniego i sumiennego pra­
cownika.— Cześć Jego pam ięci!
Zarząd Miejski miasta Bydgoszczy.

Termin celem rozpatrzenia wniosku o odroczenie w y­
płat firm y Zakłady Przemysłowo-Drzewne Mietschke
i Ska dawn. Carl Schroeder w Bydgoszczy, wyznacza
się na dzień 25 stycznia 1934 r. o godz. 10 przed poł.
w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy, pokój nr. 4. Wierzy­
ciele mogą przybyć na rozprawę, celem udzielenia Są­
dowi wyjaśnień. Bydgoszcz, dnia 30 grudnia 1933 r

484) Sąd Grodzki.

Pamiętajcie o bezrobotnych!

Uchwała. W sprawie upadłościowej co do mająt­
ku f-m y Bank M". Stadthagen Sp. Akc. w Bydgoszczy
wyznacza się ogólne zebranie wierzycieli z następują­
cym porządkiem dziennym : a) przyjęcie do zatwierdza­
jącej wiadomości rezygnację ze stanowiska zarządców
upadłości adwokata B. Cisewskiego i dyrektora J. Witka
b) przyjęcie rachunków końcowych c) wybór nowego
zarządcy upadłości i uzupełnienie składu w ierzycieli,
na dzień 17 stycznia 1934 godz. 12 w podpisanym Sądzie
pokój nr. 4. Końcowy rachunek i końcowy wykaz są
wyłożóne w sekretarjacie sądowym pokój nr. 5 w go­
dzinach urzędowych, do wglądu zainteresowanych. (48a
Bydgoszcz, dnia 29 grudnia 1933 r. Sąd Grodzki.

Wilie;
z przynależnemi 2 domami, placem budowla­
nym i cudownym ogrodem, stanowiącą jedną
piękną całość przy najpiękniejszej ulicy mia­
sta Grudziądza, sprzeda (467

za 45.4900 zl.
Władysław Kulerski

wykęnawca testamentu ś. p . K. Wysockiego
Grudziądz, Sobieskiego 19,Tel.815lub330

prz^musawąi.
W czwartek dnia 11 stycznia 1934 od podz. 9 ,45 przy ul.

Sw. Floriana 3 sprzedawać będę najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą następujące przedmioty: Bufet i kredens,
szafa do rzeczy, lustro ze szafką w korytarzu, szafa ao rzeczy
jasna, szafonierka. fotel biały. 2 fotele ciemne kryte gobeliną
samowar ze stolikiem, obraz olejno malowany ,,Jarmark Czar­
nych” , b 'ały stojak do kwiatów, szafa duża ciemna do rzeczy.
Przedmioty te oszacowane są na łączną sumę 920,00 zł.

Nastęonie po przeprowadzeniu powyższej licytacji sorze-

dawać bedę przy ul. Wileńskiej 1 dnia 11 stycznia 1934 najw ę-
cej dającemu dalsze przedmioty niżej wyszczególnione i to:
fotel kryty pluszem, fotel kryty gobeliną, lampa elektr. stoją­
ca z abażurem, stół owalny, biurko damskie z krzesłem, szafa,
3 obrazy w ramach czarnych, 2 fotele drewniane kryte gobe­
liną. dywan, 2 dywaniki, etażerka, gramofon, 2 małe fotele,
kryte brokatem, gotowalka, 2 nocne stoliki, biały fo tel, 2 bia­
łe krzesła, lampa na 4 żarówki, białe lustro z podstawką, ław­
ka z obudowaniem, stół wiklinowy. (46.
Przedmioty te oszacowane są na łączną sumę zł 82 0. -

Kom. Sądu Grodzkiego wBydgoszczy Rewiru ViII ul Śniadeckich 24.

USUW A NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
MIGREMę.NEWRALGJę,

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ: PRZEZIĘBIEMIA

STAWOWE, KOSTHE i T .P .

PR0JZK1 TE WYRABIAKYiW POSTACI

TABLETEK.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z,KOGUTKIEM'

Dobrze utrzymaną

ewentl. z przyczepką
o nośności 5 ton kupi

Fr. Bluhrot
Bydgoszcz (281

Babia Wieś nr. 5 .

znająca perf. książkowość
przebitkową zaraz poszu­
kiwana. (442

,,Kostna" Sp. z o. p.
Grunwaldzka 22.

i Kancelarię adwokacką j
przeniosłem

| z dniem 6 stycznia 1934 r. z Więcborka g

I do Bydgoszczy, p i. Wolności 5 , 1p. |
Z%dlant

1 430)
Hubiszśał
adwokat.
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KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ
jeżeli zażywać będziesz regularnie

ZIOŁA Dra BREYERA
najskuteczniejsze w nast. chorobach:

Nr. 1. — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc . .

Nr. 2. — w reumatyzmie, artretyzmie, złej prze­
m ianie materji, nieczystości cery,
choro bach skórny ch .............................

Nr. 3. -- w cbrobach żołądkowo-kiszkowych,
wątrobowych, żółtaczce........................

Nr. 4. — w chorobach nerwowych, bólu głowy,
bezsenności, ogólnem wyczerpaniu

Nr. 6. — w niedokrwistościi ogólnem osłabieniu
Nr. 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzowych
Nr. 9. — przeczyszczające w chronicznem za­

twardzeniu i hemoroidach ....

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach,
składach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni
,,POLHERBA” -Kraków Podgórze, Skrytka nr.48.

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z

wytworni broszurę ,,Jak odzyskać zdrowie” . 18239
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przumuiowg. (164
W czwartek, dnia 11 stycznia 1934 o godz. 9-tej sprzedawać

będę przy ulicy Śniadeckich 26 najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą następujące przedmioty : stół, 6 krzeseł, bufet i kre­
dens, 12 lalerzy płaskich,' 12 talerzy głębokich. 18 talerzyków,
12 ustawek do szklanek, 6 kieliszków i tablet, cukierniczkę i ma-

sielńiczkę, 6 filiżanek do mokki, 4 kompl. firany, kapę, 3 serwety,
5 poduszek, tuz. noży i widelcy, 12szklanek, serwis do kawy, tuz.

ręczników, 2 obrusy, 2 suknie konml., suknię, kostjum, płaszcz letni.
Przedmioty te oszacowano na łączną sumę 899,00 zł. Komo?nik
Sądu Grodzkiego Rewiru VIII. w Bydgoszczy, ulica Śniadeckich 21.

IKHEEEEDIi
Fasonowanie

i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205

Bilanse
zestawiam, zasiadam, pro­
wadzę księgowość. Kuli-
gowski, Gdańska 33, tele­
fo n 2040. (F228

Łóżka żelazne
Materace

poleca (17

F. Kreski
ulica Gdańska 9.

Księgi C23339
handlowe Kręglewskiego
kupisz najpewniej i naj­
taniej w specjalnie w tym
dziale asortowanym skła­
dzie papieru Stan. Jan­
kowskiego, ul. Długa 76.

K SPRZEDAŻE ^

Okazja. (407
Kamienica Gniezno, do­
bre położenie, dochód 800
m iesięcznie, cena 45.000,
przy wpłacie 35.000 zł.

Agenci wykluczeni. Szyb­
kie zgłoszenia Dziennik
Bydgoski, Toruń",45.000” .

Sprzedana
20 mórg pszennej ziemi
w powiatowem mieście,
karczma z parkiem, cena

22 000 zł, wpłata 15 000 zł.

Kompletne 30 morgowe
gospodarstwo dobrej zie­
mi, cenaA 000 zł, wpłata
3000zł. Zgł.Bruski,Choj­
nice, Dworcowa 2. (438

Domy
dochodowe przy wpłacie
8000— 95 000 okazyjnie,
sprzeda Emeryt, Dworco­
wa 2. (419

Place
budowlane sprzedaje ta'
nio Łaganowski, Kozietul­
skiego 8, tel. 139. (FI90

Sklep
wyrobów tytęniowych,
alkoholowych, miesz­
kankiem sprzedam tanio

powodu wyjazdu. Oferty
,,Egzystencja zapewniona"
filja . (F149

Sktad
z magią i 2 pokojowem
mieszkaniem tanio sprze­
dam. Łokietka 16! (433

Sprzedam
skład towarów krótkich
i kapeluszy zaraz z powo­
du choroby. Oferty do
filji Dz. Bydg. pod ,To-
wary krótkie”. (F186

Słoma
na sprzedaż. Górski, Wię-
zowno. (197

Skrzynie (F187
wysyłkowe okazyjnie
sprzedamy, telef. 15-51.

Ubranie
smokingowe używane ta­
nio na sprzedaż. Poczto­
wa1,m.6. (Fł89

Kompletne
urządzenie z oszkleniem
do składu rzeźnickiego
na sprzedaż. Zgłoszenia
do Dziennika Bydg. pod
,220” . (403

Regały
i stół składowy pod szkłem
tanio sprzedam. Grun­
waldzka 187 (426

Samochód
sprzedamy, Ford model A
roku 1928, limuzyna dwu­
drzwiowa na chodzie, o-

glądać od 8 do 15 codzien­
nie Bydgoszcz, 3 Maja
Nr. 20a, garaż Nr. 4.

Oferty na piśmie z poda­
niem ceny składać Plac
Wolności Nr. 1. Francu­
sko-Polskie Towarzystwo
Kolejowe. Otwarcie ofert
20 stycznia 1934 r. (F194

R kupna a

Dom
kupię, wpłacę 14.000. Of.
Dziennik ,18.000” . (406

Kupie
wannę używaną emaljo-
waną. Of. z podaniem ce­
ny pod ,Wanna”. (364

Kuple
urządzenie do wytwórni
m ydła ewentl. sztapcy i

formy za gotówkę. Oferty
pod ,Mydło” dó Dzień,
Bydg. (414

R NAUKAli

Stenografii
Stolze - Schrey udzielam.
Świętojańska 7, m . 5.(F146

Wyuczę
w krótkim czasie robienia
kilimów, wełna i przyrzą­
dy własne. Miejscowość
obojętna. Zgłoszenia pod
,,K ilimy" Dz. Bydg. (441

Agent(ka)
dzielny potrzebny. Zgł.
pod ,Korzystne” filja
Dziennika. (F201

Potrzebny
pianista z akordeonem za­
raz. ,Jazz Teko” , Kawiar­
nia Warszawska, Gdynia
Kapelmistrz. (F172

Samodzielna
wylewaczka figur czeko­
ladowych potrzebna.Adres
wskaże Dzień. Bydg. (432

Fryzjerki (385
dobrej ondulatorki i wod­
nej poszukuję, Iwankow-
ski, Brodnica, Mostowa.

Kucharka
pierwszorzędna znająca
kuchnię warszawską może
się zgłosić. Of. pisemne i

referencje Hotel Morski,
Gdynia. (393

Gospodyni
starza, energiczna, może
się zaraz zgłosić. Do ofert
dołączyć referencje. Ho­
tel Morski, Gdynia. (392

Służącą
przychodnia do wszyst­
kiego potrzebna. Śląska 3,
mieszk. 3. (F191

Potrzebna (F202
uczennica. Pracownia bie­
lizny, Marsz. Focha 26.

Służąca
potrzebna. Pocztowa 1,
m. 6. (F 188

Kucharz (S94
rutynowany na stałą po­
sadę może się zgłosić. Of.

pisemne, fot. i referencje
Hotel Morski Gdynia.

POSZUKUJĄ jrj rj

Prasowaczka (22264
sztywnej bielizny prasuje
poza domem za 2,— dzien­
nie. Dworcowa 62 — 2.

Sierota
samodzielna, pracowita,
dobrze gotuje, zaprawia,
szuka posady. Oferty filja
Dziennika pod ,37” . (F192

Dziewczyna
poszukuje posady. F ilja
Dziennika ,Z gotowa­
niem”. (F195

Kierownik
pługa parowego, ślusarz-
monter, dobrze obeznany
z wszelkiemi maszynami
rolniczemi, poszukuje za­
raz lub później odpo­
wiedniej posady na ma­
jątku. Zgłoszenia pod

, P ierwszorzędna siła” filja
JDziennika Bydg. (F198

BfpaERźAwyflj

skład
kolonjalny z mieszkaniem
w dobrym punkcie za­
prowadzony do wydzier­
żawienia. Adres wskaże
Dziennik Bydg. (435

Skład
z urządzeniem i pokojem
nadający się na filję mle­
czarsko - piekarską zaraz

do wynajęcia. Grunwaldz­
ka 187. (427

Skład
z mieszkaniem korzystnie
zaraz do wynajęcia. Zgło­
szenia Plac Poznański 2,
u portjera. (420

Dzierżawy
500-600 mórg dobrej zie­
mi bez inwentarzy poszu­
kuję zaraz. Zgł. z dokła-
dnem podaniem warun­
ków do Dzień. Bydg. pod
,,Dobra ziemia". (463

Poszukuje
dzierżawy rzeźnietwa z

eałem urządzeniem w

większem mieście, duża
wieś kościelna niewyklu­
czona. Zgł. pod ,,Rzeźnic-
two B." . (488

l( M
Pokój (436

umeblowany wygodami
wolny. Poznańska 14, m. 6

Pokój (429
dla małżeństwa lub sa­
motnych. Długosza 7 — 2.

K ZGUBY

Zagubioną
książeczkę wojskową
P. K . U . Bydgoszcz Pow!
unieważniam Kołodziejski
Józef. (356

Zgubiono
portmonetkę z zawarto­
ścią w kawiarni Stencla.
Uprasza się o oddanie za

wynagrodzeniem, ni. No­
wodworska 4. (F219

KSi
Grafolog

ż doświadczoną praktyką
na podstawie badań nau­
kowych rozwiązuje najza­
wilsze sprawy. Królowej
Jadwigi 13. (422

1StMHBilJflLHE M

Panny
wdowy, każdym wieku,
majątkiem od 10.000 do
30000 wyjdą zamąż. , Po­
stęp” , G dańska 67. (F193

Urodny
m łody poślubi urodną
młodą. Of. filja Dziennika
, Bogaty” . (F203

Dwie
panny, jedna posiada 74

mórg pszennej ziemi, dru-
.ga 38, wyjdą zamąż. Ma­
jątek pożądany od 4 -7 000
zł. Zgł. Bruski, Chojnice,
Dworcowa 2. (437

— Jarmuż jest strasznie twardy.
— Co dziwnego, jeżeli pan tnie włosy

swej bródy.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zL
*

a dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki,
'W iększe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej..
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Li

'

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.
Ludowy*

Wydawca, nakładem i czwoafcanuiDniteJraia %dgpaka Sg. Aks. wBydgpasczy. - Ząjsedekcję.odpowiedzialny; sUnisław No.wakow ski w Bydgoszczy; za działgdyński: Mieczysław Mis tat w Gdyni.


